
Polska dalagacja 
na konferencji TPRP

Uroczystym posiedzeniem z 
udziałem kilkuset delegatów i 
zaproszonych gości, reprezen­
tantów wielomilionowej rzeszy 
członków Towarzystwa Przy- 
iaźni Radziecko-Polskiej rozpo 
czeły się wczoraj w Moskwie 
obrady IV Ogólnokrajowej Kon 
ferencji tej organizacji. W 
konferencji uczestniczy delega 
cja Zarządu Głównego TPP-R 

jego przewodniczącym, człon 
kiem Biura Politycznego, sekre 
tarzem KC PZPR, Janem Szy 
diakiem.

Niezwykle serdecznie przyję 
to wystąpienie Jana Szydla­
ka Odczytał on następnie tekst 
uchwały Rady Państwa PRL o 
nagrodzeniu Towarzystwa Przy 
jaźni Radziecko-Polskiej Wiel 
ką Wstęgą Orderu Zasługi Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. (PAP)

Przygotowania do obrad 
partii komunistycznych 

i robotniczych
Od 8 do 10 bm. w stolicy 

NRD odbyło się drugie posie­
dzenie partii komunistycznych 
i robotniczych.

W obradach grupy uczestniczyli 
przedstawiciele 20 partii komuni­
stycznych i robotniczych Europy

Grupa robocza, w duchu 
demokratycznym, kontynuo­
wała szeroką wymianę poglą­
dów i opracowywanie projek­
tu dokumentu końcowego 
Konferencji Europejskich Par­
tii Komunistycznych i Robot­
niczych. Uzgodniono dalsze 
posunięcia w tym kierunku.

PAP

Od 18 do 27 kwietnia

Dni Kultury Radzieckiej
w Wielkopolsce

Tegorobzne Dni Kultury Radzieckiej — w roku 30-lecia 
podpisania Układu o Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy między Polską Ludową a ZSRR oraz w roku 30-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem — zapowiadają się imponująco. 
Do Polski przyjadą wybitni artyści radzieccy, reprezentu­
jący wszystkie dziedziny sztuki. Jak stwierdził wiceminister 
kultury ZSRR. Wasilij Kucharskij — nie było dotychczas 
w krajach socjalistycznych tak szerokiej prezentacji kultury 
radzieckiej. Szereg interesujących imprez odbędzie się także
w Wielkopolsce.
W Operze poznańskiej w 

przedstawieniu „Aidy” wystą­
pi mezzosopran Elena Obrazo­
wa, a w „Giselle” tańczyć bę­
dzie primabalerina Nadieżda 
Pawłowa.

W auli UAM odbędą się czte 
ry koncerty Orkiestry Symfo­
nicznej Filharmonii Wileńskiej. 
Wystąpią także w Poznaniu: 
Zespół Taneczny „Rustawi” z 
Tbilisi, Krasnojarski Zespół 
Pieśni i Tańca Syberii, soliści 
z Kijowa i inni.

W Biurze Wystaw Artystycr-

Prośba Lon Hola
o azyl polityczny 

w Australii
zAgencja Reutera donosi - 

Canberry, że charge d’affaires 
reżimu Lon Nola zwrócił się do 
rządu australijskiego z prośbą 
0 azyl polityczny. (PAP)
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Podpisanie wspólnej deklaracji na zakończenie wizyty
belgijskich przywódców w Polsce

Wymiana legitymacji PZPR

Doskonalenie
Zacieśnienie przyjaznych stosunków partyjnego działania

między narodami obu państw
Czwartek był ostatnim dniem oficjalnej wizyty, jaką zło­

żyli w Polsce premier rządu i minister spraw zagranicznych 
Belgii. Wydarzeniem dnia było podpisanie polsko-belgijskiej 
deklaracji przez Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza oraz
Leo Tindemansa i Renaata van Elslande. 
wspólny komunikat o wizycie.

Przyjęty został

Wczoraj zakończyły się pol­
sko-belgijskie rozmowy ple­
narne, które prowadzili pre­
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz i premier Leo Tin 
demans.

Bezpośrednio po zakończe­
niu rozmów w gmachu Prezy 
dium Rządu nastąpiło 
udziałem I sekretarza

- z 
KC

PZPR Edwarda Gierka pod­
pisanie kilku doniosłych do­
kumentów stanowiących uwień 
czenie wizyty w Polsce pre­

nych otwarta zostanie wysta­
wa grafiki i rzeźby Dawida 
Babajana. Zorganizowany zo­
stanie także przegląd filmów 

Dokończenie na str 2

J. Allan uda się do USA
Konsultacje szefów 
państw arabskich

Kairski dziennik „Al Ahram” 
pisał wczoraj, że między Egip­
tem, Arabią Saudyjską, Syrią 
i Organizacją Wyzwolenia Pa­
lestyny utrzymywane są obec­
nie kontakty na najwyższym 
szczeblu. Analizowana jest ak­
tualna sytuacja aa Bliskim 
Wschodzie po niepowodzeniu 
misji sekretarza stanu USA 
Henry Kissingera oraz koordy 
nowane są stanowiska między 
znajdującymi się w stanie woj 
ny z Izraelem państwami i in­
nymi krajami arabskimi.

Dziennik podał również, że 
szefowie państw arabskich po­
winni spotkać się w czerwcu 
br., aby opracować globalną 
strategię arabską.

W Tel Awiwie potwierdzono 
oficjalnie, że minister spraw 
zagranicznych Izraela Jigael 
Allon uda się w przyszłym ty­
godniu do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie przeprowadzi roz-

sekretarzem stanu,mowy
Henry Kissingerem. (PAP)

Spotkanie
G. Husak-K.Waldhelm

Sekretarz generalny KC 
KPCz, Gustav Husak przyjął 
wczoraj przebywającego z wi­
zytą oficjalną w Czechosłowa­
cji sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima. Omó­
wiono aktualne problemy obec 
nej sytuacji międzynarodowej 
oraz udział ONZ w ich rozwią 
zywaniu. (PAP)

miera rządu i 
zagranicznych

ministra spraw 
Belgii. Amerykański kosmonauta w Polsce
DEKLARACJAUROCZYSTA

We wstępie deklaracji wska­
zuje się na tradycyjnie przy­
jazny charakter stosunków mię 
dzy narodami polskim i belgij 
skim, którego szczególnym wy­
razem była ich zwycięska wal 
ka prowadzona ramię w ramię 
w czasie II wojny światowej; 
na pragnienie PRL i Królestwa 
Belgii zacieśnienia jeszcze bar 
dziej swych stosunków; na war 
tość coraz ściślejszej współpra­
cy i znaczenia regularnych 
konsultacji między nimi, ma­
jących na celu umocnienie bez 
pieczeństwa i trwałego poko­
ju, w szczególności na konty­
nencie europejskim oraz na 
przekonanie, że dobrodziejstwa 
wynikające z ich przyjaznych 
stosunków w sposób konkret­
ny wykazywać będą korzyści 
wypływające z owocnej, opar­
tej na zasadzie równości i 
wzajemnie korzystnej wielo­
letniej współpracy między pań 
stwami.

W deklaracji obie strony po­
twierdzają swój zdecydowany za­
miar podejmowania lub popiera­
nia kroków w celu przyspieszania 
procesu odprężenia i uczynienia go 
nieodwracalnym oraz umacniania 
bezpieczeństwa wszystkich państw 
poprzez szeroką współpracę w róż 
nych dziedzinach ich stosunków. 
W tym kontekście podkreśla się do 
niosłe znaczenie Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Euro 
pie, której prace trwają obecnie w 
Genewie. Polska i Belgia zobowią 
zują się do aktywnego działania na 
rzecz znalezienia pozytywnych roz 
wiązań problemów dotąd nieroz­
strzygniętych, dążąc do rychłego 
zakończenia konferencji na najwyż 
szym szczeblu. Przywiązują one 
również szczególną wagę do trwa­
jących w Wiedniu rokowań w spra 
wie wzajemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń oraz środków im to 
warzyszących w Europie środko­
wej. Współdziałać będą na rzecz 
umocnienia roli ONZ w dz;ele za­
pewnienia pokoju, zapobiegania 
konfliktom lub ich rozwiązywa­
nia.

AAAMMMMAWWWWWW WWW MMMńAAWWMAMAMMAĄWYWW
D. Bijedic u L. Breżniewa

Sekretarz generalny KC KPZR, 
L. Breżniew przyjął wczoraj prze 
bywającego w Związku Radziec­
kim z oficjalną, przyjacielską wizv 
tą członka Prezydium KC ZKJ, 
przewodniczącego Związkowej Ra­
dy Wykonawczej SFRJ, D. Bije- 
dicia. Podczas rozmowy dokona­
no wymiany informacji o osiąg­
nięciach ludzi pracy Związku Ra 
dzieckiego i Jugosławii w budo­
wie komunizmu i socjalizmu.

Obrady parlamentu WRL
Wczoraj w Budapeszcie rozpo­

częły się obrady wiosennej sesji 
Zgromadzenia Narodowego (parla­
mentu) WRL. Na porządku dzien­
nym znajdują się projekty ustaw o 
ubezpieczeniach społecznych i o 
wprowadzenie poprawek do kon­
stytucji, mających na celu zmianę 
długości kadencji parlamentu.

V. Giscard d’Estaing w Algierii
Prezydent Francji v. Giscard 

d’Estaing przybył wczoraj z ofi­
cjalną wizytą do Algierii. Jest to 
pierwsza wizyta francuskiego pre­
zydenta w Algierskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej od czasu 
proklamowania niepodległości Al­
gierii w 1962 r. Jak podkreślają 
obserwatorzy paryscy, podczas roz 
mów poruszone zostaną problemy 
współpracy gospodarczej między 
obu państwami oraz sprawy zwią-

W deklaracji stwierdza się, że
obie strony postanowiły zintensyfi 
kować swoje regularne li/r-julta- 
cje, dotyczy to szczególności
problemów o charakterze politycz
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W Polsce przebywa amerykański kosmonauta polskiego pocho­
dzenia ppłk Karol Bobko. Wczoraj wziął on udział w kon­
ferencji prasowej zorganizowanej w siedzibie PAN. Na zdję­

ciu: w czasie konferencji. K. Bobko trzeci z lewej.
Fot. — CAF

Rewolucyjne tradycje Wielkopolski

Wystawa w Muzeum Ruchu Robotniczego 
piękną lekcją historii

„Postępowe i rewolucyjne tradycje Wielkopolski” są tema­
tem wystawy otwartej wczoraj w Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu. Poprzed­
nio była ona eksponowana w dniach od 19 do 31 marca w 
ramach wielkopolskiej Panoramy XXX-lecia PRL. Zgroma­
dzono na niej 638 eksponatów: fotografii, dokumentów, pa­
miątek, wydawnictw, obrazów, ilustrujących postępowe i re­
wolucyjne procesy oraz przeobrażenia, jakie przechodziła 
Wielkopolska w okresie ponad 200 lat.
Na otwarcie wystawy przy­

byli przedstawiciele władz par 
tyjnych i administracyjnych 
miasta i województwa, działa­
cze ruchu rewolucyjnego, mło­
dzież szkolna. W otwarciu 
wziął również udział konsul ge 
neralny ZSRR w Poznaniu — 
Nikołaj Tałyzin.

Wystawa składa się z dwóch 
podstawowych części. Pierw­

zane z pobytem we Francji znacz­
nej liczby robotników algierskich. 

Sssja Komitetu Rozbrojeniowego
Wczoraj zakończyła się w Gene­

wie wiosenna sesja Komitetu Roz­
brojeniowego ONZ podczas której 
kraje członkowskie przedstawiły 
swe stanowiska wobec najbardziej 
aktualnych problemów rozbrojenia. 
Uczestnicy sesji wiele uwagi poświę 
ciii problemowi nierozprzestrzenia 
nia broni jądrowej w związku z 
mającą się odbyć w przyszłym 

MJ^j)
miesiącu w Genewie światową kon 
ferencją rozbrojeniową.

Raport G. Forda
Prezydent USA, G. Ford, przed­

stawił w środę Kongresowi kolejny 
kwartalny raport Komitetu Rządo­
wego d.s. Stabilizacji Cen. Doku­
ment ten, uwzględniający wyniki 
ostatnich 4 miesięcy ubiegłego ro­
ku i zawierający niektóre progno­
zy na bieżący rok świadczy o po­
ważnych trudnościach ekonomicz­
nych, które przeżywają Stany Zjed 
noczone.

W roku 1974 — stwierdza raport 
— tempo inflacji było znacznie wyż 
sze niż kiedykolwiek, licząc od

Codziennie w całej Wielkopolsce odbywają się zebrania 
poświęcone wymianie legitymacji partyjnych. Poszczególne 
organizacje bilansują dokonania, zastanawiają się w jaki 
sposób udoskonalić swoją pracę aby realizować zwiększone 
zadania w sferze gospodarki i życia społecznego. W tej os­
tatniej sprawie odpowiedź jest jedna: umocnić kierowniczą
rolę partii, zaktywizować wszystkich jej 
o tym działacze partyjni — organizatorzy 
dowej na spotkaniu w Kole. Uczestniczył 
tarz KW PZPR Jerzy Zasada.

sza przedstawia okres od koń­
ca XVIII wieku do lutego 1945. 
Jest to okres wzmagającej się 
walki z zaborcami o wyzwole­
nie narodowe i społeczne. Ilu­
struje udział Wielkopolan w 
powstaniach: Listopadowym, 
Wiośnie Ludów i Powstaniu 
Styczniowym. Ta część wysta­
wy ukazuje również narodzi- 
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roku 1947. Ceny artykułów spożyw 
czych wzrosły o 12,2 procent, a ce­
ny hurtowe o 20,9 procent. Płace w 
znacznym stopniu nie rekompen­
sują ■wzrostu kosztów utrzymania.

Porozumienie gospodarcze
Wczoraj podpisano w Moskwie po 

rozumienie, na podstawie którego 
gaz irański będzie dostarczany do 
RFN przez terytorium Związku Ra 
dzieckiego. Porozumienie jest wy­
nikiem rozmów, jakie prowadzono 
w Teheranie, Moskwie i Duessel- 
dorfie i oznacza nowy etap w roz 
woju współpracy gospodarczej mię 
dzy ZSRR, Iranem i RFN.

Debata budżetowa w USA
Senacka Komisja Budżetowa po­

stanowiła zalecić Kongresowi re­
dukcję o 2,1 miliarda dolarów budże 
tu wojskowego USA, proponowane 
go przez rząd. Komisja budżetowa 
Izby Reprezentantów również opo 
wiedziała się za ograniczeniem pla 
nowanych wydatków na cele woj­
skowe.

Premier Irenu w Paryżu
Do Paryża przybył wczoraj z przy 

jacielską roboczą wizytą premier 
Iranu Howejda. Podczas swej 
kilkudniowej wizyty na zaprosze­
nie przewodniczącego Zgromadze­
nia Narodowego E. Faure, premier 
irański przeprowadził rozmowy z 
francuskimi przywódcami politycz 
nymi.

J
członków. Mówili 
PPR i władzy lu- 
w nim I sekre- 

W swoim 
kretarz KW

wystąpieniu I se- 
PZPR podkreślił,

że w czasie kiedy obecni na sa 
li działacze PPR działali i bu­
dowali zręby nowej władzy, 
przynależność do partii i po­
siadanie legitymacji było ak­
tem szczególnej odwagi. Dzię­
ki takim jak oni umacniała 
cię Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. Polska stała się w 
tym okresie silnym, wysoko 
rozwiniętym krajem. Życząc 
wszystkim zebranym zdrowia 
i długich lat życia I sekretarz 
podkreślił, że mimo iż wielu
jest na 
żonym 
ku nie 
łecznie

emeryturze, na zasłu- 
zawodowym odpoczyn- 
poprzestali działać 
dla partii, tak 

prawdziwi komuniści.
Po oficjalnej części, po 

spo 
jak

wrę
czeniu legitymacji wywiązała, 
się serdeczna, przyjacielska 
partyjna dyskusja.

1

Wczoraj nowe legitymacje 
otrzymali członkowie oddziało 
wej organizacji partyjnej nr 4 
w Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu. Podsu­
mowanie dotychczasowej pra­
cy wypadło tam dobrze.

W wypowiedziach więcej mó 
wiono jednak o przyszłości, o 
potrzebie dalszego usprawnia­
nia procesów produkcyjnych, 
o dalszej poprawie warunków 
socjalno-bytowych załogi, a 
przede wszystkim o obowiąz­
kach wynikających z przyna­
leżności do partii.

Do tej problematyki nawią­
zał uczestniczący w zebraniu 
sekretarz KW PZPR Alfred 
Kowalski.

Będzie więcej rowerów
Trwa rozbudowa

poznańskiego
„Rometu"

Popyt na rowery w kraju i 
za granicą rośnie ostatnio w 
takim tempie, że nasz naj­
większy, wielozakładowy kom 
binat rowerowy „Fredom — 
Romet” z siedzibą w Bydgo­
szczy, nie może go zaspokoić. 
Wszystkie zakłady tego kom­
binatu, także poznański, do­
szły bowiem do granicy swych 
możliwości wytwórczych.

W tej sytuacji, w ubiegłym 
roku, zdecydowano się na zna 
czną rozbudowy potencjału 
produkcyjnego zakładów ro­
werowych. Między innymi po 
stanowiono rozbudować Za­
kłady Rowerowe w Poznaniu 
przy ul. Serbskiej, kooperujące 
z zakładami w Bydgoszczy.

Roboty zlecono — wypróbo 
wanej w różnych przedsięwzię 
ciach modernizacyjnych — za 
łodze Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2.

Roboty mają być zakończo­
ne w grudniu 1976 roku. Po­
nieważ ta ważna inwestycja 
jest już zaawansowana, istnie 
ją przesłanki skrócenia cyklu 
i wcześniejszego przekazania 
na rynek dodatkowych rowe­
rów. Oczywiście pod warun­
kiem, że także pozostałe inwe 
stycje rowerowe, realizowane 
poza Wielkopolską zostaną 
przyśpieszone. Poznań nie wy 
twarza bowiem kompletnych 
rowerów, tylko pewne do nich 
części, (pch)



i Cottbus w Poznańskiem
Wczoraj przybyła do Pozna­

nia delegacja pracowników 
kultury z zaprzyjaźnionego 
Charkowa. Na jej czele stoi kie 
równik Wydziału Kultury Ko­
mitetu Obwodowego KPZR w 
Charkowie Władimir T. Milu- 
cha. W skład delegacji wchodzą 
zasłużona artystka USRR Taisa 
N. Isiczenko, sekretarz Kijow­
skiego Komitetu Rejonowego 
Partii w Charkowie, docent i 
kandydat nauk filozoficznych 
Jewgenia L. Uwarowa oraz dy 
rektor charkowskiej Opery — 
Wiktor T. Monachow. Na poz­
nańskim dworcu gości powitał 
serdecznie kierownik Wydziału 
Propagandy i' Kultury KW 
PZPR w Poznaniu — Marian 
Jakubowicz. Obecny był także 
Konsul Generalny ZSRR w 
Poznaniu — Nikołaj Tałyzin.

W ciągu kilkudniowego po­
bytu członkowie charkowskiej 
delegacji zapoznają się w Poz 
naniu i Wielkopolsce z działal­
nością placówek kulturalnych, 
obejrzą imprezy artystyczne i 
spektakle teatralne przygoto­
wane już z myślą o Dniach Kul 
tury Radzieckiej. Odbędą tak­
że spotkania ze swymi wielko 
polskimi kolegami. Pobyt ra­
dzieckich gości stanowi kon­
tynuację bliskich wzajemnych 
stosunków pomiędzy Charko­
wem i Poznaniem, (jt)

We Wrześni interesowali się 
metodami i sposobami moder­
nizacji sieci handlu i usług. Pro 
bierny rolnictwa w systemie 
planowania terenowego omówi 
li w czasie spotkania w Gnieź­
nie, natomiast w Koninie prze­
dyskutowali nurtujące zagad­
nienia planowania i koordyna 
cji dużych aglomeracji przemy 
słowych.

Dzisiaj goście opuszczają 
Wielkopolską udając się w dro 
gę powrotną do Cottbus.
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nym, gospodarczym, kulturalnym 
i naukowym, związanych ze stosun 
kami między obu państwami i ich 
obywatelami.

Deklaracja ta wyraża wolę 
kontynuowania i umacniania 
wzajemnie korzystnej i har­
monijnej współpracy gospo­
darczej, przemysłowej, nauko­
wej i technicznej, na podsta­
wie zawartych w tym zakre­
sie wieloletnich porozumień.

Na zakończenie — obie, Stro­
by wyrażają przekonanie, że 
realizacja tej uroczystej dekla 
racji wzmocni przyjazne wię­
zi między Polską i Belgią oraz 
przyczyni się do przyspieszenia 
procesu odprężenia i polepsze­
nia stosunków w Europie, jak 
też do umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

karza. Uczestniczyli w niej

Od 8 kwietnia przebywa w 
Wielkopolsce oficjalna delega­
cja Rady Okręgu Cottbus, któ­
rej przewodniczy Georg Wei- 
nert zastępca przewodniczące­
go Rady i przewodniczący Okrę 
gowej Komisji Planowania. Ce 
lem pobytu delegacji jest wy­
miana doświadczeń w zakresie
planowania gospodarczego,
szczególnie przedyskutowanie 
problemów metodologii plano­
wania i koordynacji tereno­
wej.

Goście zostali przyjęci przez 
wojewodę poznańskiego Tadeu 
sza Grabskiego.

W czasie czterodniowego po 
bytu zwiedzili też Poznań, za­
poznając się z osiągnięciami

: naszego miasta w okresie 30- 
I lecia.

Rewolucyjne tradycje

ny

Wielkopolski
Dokończenie ze str. 1

i rozwój ruchu robotnicze-

model Polskia-Na zdjęciu: nowy

Konferencja w Poznaniu
go Fiata MR—125p.

Fot. — CAF

PRZYJĘCIE INNYCH 
DOKUMENTÓW

Program realizacji wielolet
niego Układu 
Współpracy 
Przemysłowej, 
Technicznej;

o Rozwoju 
Gospodarczej, 
Naukowej i 

zawartego w

dziennikarze polscy i zagranicz 
ni, w tym przedstawiciele pra­
sy belgijskiej towarzyszący pre 
mierowi L. Tindemansowi w 
jego podróży do Polski.

W złożonym na wstępie 
oświadczeniu premier wyraził 
zadowolenie z przebiegu wizy­
ty, podkreślił niezwykłą ser­
deczność z jaką spotkał się w 
Polsce oraz uczucia przyjaźni 
okazywane gościom na każ­
dym kroku ich pobytu w na­
szym kraju. Podobne uczucia 
przyjaźni — powiedział — ży­
wi naród belgijski wobec Pola 
ków.

„Przekrój" ma 30 lat
Najnowszy, 1566 numer „prze 

kroju” jest jubileuszowym Wy(l' 
niem tego popularnego tygodnika 
Mija bowiem 30 lat od ukazania 
się pierwszego numeru „Przekro. 
ju”. 15 kwietnia 1945 r. czytelni 
cy otrzymali 60 000 egzemplarzy 
Jubileuszowy numer „Przekroju* 
ma nakład 700 000.

Jubileuszowy numer „Przekroju* 
przynosi wiele atrakcyjnych ma. 
teriałów i publikacji. (PAP)

!

go — obrazy pierwszych straj­
ków w Zakładach Cegielskie­
go, okres Powstania Wielkopol 
skiego. Ciekawostką są tutaj 
nuty wielkopolskiej Marsylian 
ki skomponowanej w roku 1920 
przez Feliksa Nowowiejskiego.

Ukazano walkę komunistów 
i sił postępowych z ustrojem 
burżuazyjnym,- a następnie z 
okupantem hitlerowskim. Ten 
rozdział ekspozycji w pełni u- 
widocznia ofiary, jakie w wal­
ce poniósł lud Wielkopolski. Tę 
część zamyka luty 1945 w Po­
znaniu. Miasto było wolne, lecz
za tę 
11 000 
Armii 
trwały

wolność oddało życie 
bohaterskich żołnierzy 
Radzieckiej. Jeszcze 

walki o Poznań, a już
mieszkańcy przystąpili do two 
rżenia zaczątków władzy ludo­
wej.

Druga część wystawy ukazu 
je wszechstronne przeobraże­
nia we wszystkich dziedzinach 
życia Wielkopolski, jej dorobek 
osiągnięty z inspiracji i ood 
kierownictwem PPR i PZPR w 
ciągu 30-lecia PRL.

Wystawa jest piękną lekcją 
histerii, przeznaczoną specjal­
nie dla całej młodzieży. Zwie­
dzenie jej przybliży do mło­
dych umysłów i serc najważ­
niejsze wydarzenia w historii 
Wielkopolski. Wystawa otwar­
ta bodzie do 25 maja, (jk)

We wczorajszym „Głosie” za 
mieściliśmy za „Trybuną 
Ludu” informację o nowym 
modelu Fiata 125p. Między 
innymi była tam mowa o tym, 
iż wersja z silnikiem 1300 ccm 
kosztować będzie 175 tysięcy 
złotych, zaś z silnikiem 1500 
ccm 185 tysięcy złotych. Oka­
zuje się jednak, że liczby te 
miały charakter orientacyjny 
i uwzględniały możliwość wy 
posażenia nowego wozu w do 
datkowe akcesoria

Według informacji uzyska­
nych w poznańskim „Połmoz- 
bycie” cena nowego modelu 
Fiata 125 p w wersja standar­
dowej z silnikiem 1300 ccm 
wynosi 167 700 zł, zaś z silni­
kiem 1500 ccm — 182,700. Tak 
więc nowy -model polskiego 
Fiata, w którym wprowadzo­
no szereg innowacji technicz­
nych pozostaje w cenie mo­
delu ubiegłorocznego.

Według informacji Minister 
stwa Przemysłu Maszynowe­
go, nowy model Fiata 125p 
jest już w produkcji i stopnio 
wo wprowadzany będzie do 
sprzedaży w placówkach 
„Polmozbytu” oraz w ekspor­
cie wewnętrznym. W miarę 
zwiększania tempa produkcji 
nowego modelu, okres oczeki 
wania będzie się zmniejszał.

(s-o)

Jak gospodarowa 
lasem

Wczoraj rozpoczęły się w

Żabia nad Alpami

Ponad 40 osób

Brukseli 22 listopada 1973 r. 
między PRL a Unią Gospodar 
czą Belgijsko - Luksemburską 
— podpisali premierzy Piotr 
Jaroszewicz i Leo Tindemans 
oraz ministrowie spraw zagra 
nicznych obu krajów — Stefan 
Olszowski i Renaat van Elslan

Złożyli oni równięź swe pod 
pisy pod umową 5-letnią o 
współpracy gospodarczej mię 
dzy PRL a Unią Gospodarczą 
Belgi jsko-Luksemburską.

Ministrowie spraw zagranicz 
nych obu krajów podpisali 
protokół kredytowo-węglowy.

Polsko-belgijską umowę o 
współpracy w zakresie nauk 
medycznych i ochrony zdro­
wia podpisali minister zdro­
wia i opieki społecznej Ma­
rian Śliwiński i ambasador 
Belgii w Polsce Frans R. Tae- 
lemans.

Odpowiadając na pytanie 
dziennikarzy L. Tindemans 
wskazał m. in. na znaczenie 
podpisanej wczoraj uroczystej 
deklaracji o Umacnianiu Przy 
jaznych Stosunków i Współpra 
cy między Polską a Belgią.

Premier Belgii oświadczył, że 
w wyniku rozmów przeprowa­
dzonych w Polsce lepiej rozu­
mie stanowisko naszego kraju 
wobec stosunków z RFN. a 
przede wszystkim niektóre 
aspekty tego stanowiska wiążą 
ce się z olbrzymimi cierpienia­
mi jakich doznał naród polski 
w czasie ostatniej wojny.

☆

Młodzi Mistrzowie Techniki
Na Uniwersytecie im. Adama 

Mickiewicza w Poznaniu zakońcsy) 
się Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki. I nagrodę uzyskał pro­
jekt zespołowy „Elektroniczny sy, 
stem uczący” — dzieło młodych 
pracowników naukowych i studea 
tów matematyki UAM.

Aż 36 pracowników i studenfów 
uniwersytetu uzvskało nagrody । 
wyróżnienia, wpłynęły 44 wnioski 
racjonalizatorsko-wynalazcze, głów 
nie z instytutów: Fizyki. Chemii j 
Geografii. Oszczędności wynikają, 
ce z już zastosowanych prac moż. 
na ocenić na 500 000 zł.

Turniej Młodych Mistrzów Tech 
niki na UAM zorganizowano już 
po raz czwarty. Opiekunem tur­
nieju hył prof dr hab. Krzysztof 

Golankiewicz, prorektor UAM. (bw)

Tarcia w łonie

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Lokalnie 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 8 stopni na północy do 12 w 
centrum i 15 na południowym za 
chodzie. Wiatry słabe i umiarko­
wane o kierunkach zmiennych.
iiiiiEmmimiimmiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

zginęło w katastrofach
Alpy okryła żałoba. Cały niemal 

rejon alpejski — Austrię, Szwaj­
carię i północne Włochy nawie­
dziła w ostatnich dniach seria ka­
tastrof, w których zginęło łącznie 
ponad 40 osób, a nieznana jeszcze 
liczba ofiar znajduje sie ood zwa 
łami śniegu i ziemi. (PAP)
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Poznaniu 2-dniowe obrady kra 
jowej konferencji naukowo- 
technicznej, poświęconej roli 
urządzania lasu w warunkach 
planowej gospodarki. Zadanie 
to jest niezwykle ważne żarów 
no z punktu widzenia podnoszę 
nia produkcyjności lasu i jego 
trwałości jak i ochrony natu­
ralnego środowiska. Kiedyś 
plany zagospodarowania lasu 
ograniczały się do opracowania 
programu cięć i odnowy, obec 
nie traktowane są bardziej 
kompleksowo. Obejmują m. in. 
melioracje i nawożenie, budo­
wę sieci dróg leśnych, skład­
nic itp.

Konferencja zgromadziła pra 
wie 90 uczestników — pracow 
ników leśnictwa, rolnictwa o- 
raz instytutów naukowo-ba- 
dawczych. Przybyli na nią rów 
nież naukowcy z wydziałów 
leśnych trzech akademii rolni­
czych — w Poznaniu, Warsza­
wie i Krakowie a także spec ja 
liści ze Związku Radzieckiego, 
NRD, Czechosłowacji, Węgier 
i Bułgarii. Obecny był zastęp­
ca kierownika Wydziału Rol­
nictwa i Gospodarki Żywnościo 
wej KG PZPR — Zdzisław To 
karski, oraz dyrektor Zespołu 
Leśnego Komisji Planowania 
przy Urzędzie Rady Ministrów 
— Edmund Nowicki.

OSW1ADCZEN»E RZ^CZN^A 
PRASOWEGO RZĄDU PRL

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom PAP rzecznik 
prasowy rządu wicemin. Wło­
dzimierz Janiurek oświadczył 
m. in.:

Program przewiduje rozwój 
współpracy w poszczególnych 
branżach przemysłowych, wyli­
cza iac dziedziny, w których inten 
syfikacją kooperacji przemysło­
wej zainteresowane są obydwie 
strony. Przewiduje także rozwój 
kooperacji na rynkach trzecich 
oraz potwierdza zainteresowanie 
obu krajów intensyfikacją współ 
pracy naukowej i technicznej.

5-letnia umowa jest uzupełnie­
niem do 10-letniego układu o 
współpracy z 1973 r. tworzy insty 
tucjonąlne ramy dla spotkań mię 
dzyrządowych, w trakcie których 
bedzie mógł być kontynuowany 
dialog na tematy związane z dal­
szym rozwojem dwustronnych 
ptosunków ekonomicznych. Do 
umowy został załacz.ony list, w 
którym Belgia, a także Luksem­
burg — bowiem państwa te po­
wiązane sa unią gospodarczą — 
potwierdzają, że ich stosunki eko 
nomiczne z Pnlską będą realizo­
wane w onarciu o klauzulę naro 
du najbardziej uprzywilejowane­
go, zgodnie ze sformułowaniem 
przyjętym w Układzie Ogólnym o
Taryfach Celnych Handlu
(GATT), któretro wszystkie trzy 
państwa są członkami.

Z kolei protokół stanowi dekla­
racje intencji Polski i Belgii oraz 
nadaje kierunek dalszym nracom 
nad zawieraniem wieloletnich 
kontraktów węglowych i porozu­
mień kredytowych.

Dobitnym wyrazem intencji 
obu krajów do dalszego rozwo 
ju wzajemnej wsoółpracy by­
ło zaoroszenie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
prezesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza do złożenia 
wizyty w Belgii. Zaproszenie 
to przyjęto z zadowoleniem.

Zebrani wysłuchali czterech 
referatów naukowych, dotyczą 
cych prognoz rozwoju leśnic­
twa w Polsce. Jutro toczyć się 
oędzie nad nimi dyskusja, a
przedstawiciele bratnich kra­
jów podzielą się własnymi doś

Dobiegła końca 4-dniowa 
wizyta jaką złożyli w Polsce na 
zaproszenie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i pre­
miera Piotra Jaroszewicza — 
premier rządu belgijskiego Leo 
Tindemans i minister spraw 
zagranicznych Renaat van 
Elslande. Wczoraj w godzinach 
wieczornych belgijscy goście 
onuścili Warszawę. Na lotni­
sku Okęcie żegnali ich premier 
Piotr Jaroszewicz i minister 
soraw zagranicznych Stefan 
Oławski. (PAP)

Zarówno dzisiejsze rozmo­
wy plenarne, jak i uroczys­
tość podpisania polsko-belgij­
skich dokumentów — zakoń­
czył W. Janiurek — przebie­
gły w przyjaznej i konstruk­
tywnej atmosferze.

KONFERENCJA PRASOWA

— Gdyby wszystkie rozmo­
wy międzypaństwowe przebie­
gały, w tak dobrej atmosferze 
jak obecne w Warszawie, z pew 
nością w świecie panowałoby 
już całkowite i zupełne odprę­
żenie — oświadczył premier 
Belgii Leo Tindemans w cza-

wiadczeniami w zakresie gospo I sie swej konferencji prasowej 
darki leśnej, .(zd) * w/warszawskim Domu Dzienni

GLOS WIEIKOpÓlSKI: Poznań, ul. Gtun-
woldzko 
60-959 
g I u m i 
doktora
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Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), ZbUui
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

junty chilijskiej
Jak donoszą agencje praso­

we z Santiago, w środę poda! 
się do „dymisji” reakcyjny rząd 
chilijski, który objął władzą 
po krwawym zamachu stanu 
11 września 1973 r. Oficjalnie 
powiadomiono, że dymisja ma 
jakoby na celu umożliwienie 
szefowi faszystowskiego reżimu 
childjskfego Pinochetowi reor­
ganizację gabinetu. Wiadomo 
jednak, że w związku z kata­
strofalną wprost sytuacją gos- 
podarczą kraju, do której do­
prowadziła junta dochodzi do 
licznych spięć w jej łonie.

Chile ma obecnie największą 
na świecie stopę inflacji, która 
wyniósła w ciągu ubiegłych 12 
miesięcy prawie 372 procent,

Dni Kultury Radzieckiej
Dokończenie ze str. 1

radzieckich (połączony z trwa­
jącym już konkursem pt. „Film 
radziecki — filmem dla wszy­
stkich”).

Z okazji Dni Kultury Ra­
dzieckiej Poznań przygotował 
szereg własnych imprez. Szcze 
golną rangę posiada tutaj Wiel 
kopolski Festiwal Muzyki Ro­
syjskiej i Radzieckiej, które­
go finał odbędzie się w auli 
UAM. W ramach tego festi­
walu w sali Wielkiej Pałacu 
Kultury odbędzie się w nie­
dzielę finał wielkopolskiego 
konkursu chórów i orkiestr.

Również w Pałacu Kultury 
zostanie zorganizowana wysta 
wa plakatu turystycznego 
ZSRR i znaczków radzieckich. 
Odbędzie się też koncert lau­
reatów Konkursu Piosenki Ra­
dzieckiej i młodzieżowy ąuiz 
wiedzy o Kraju Rad.

Z repertuarem sztuk rosyj­
skich i radzieckich wystąpią 
wielkopolskie teatry. Opera 
wystawi dzieło Mussorgskiego, 
„Chowańszczyzna”, Teatr Pol­
ski — „Wiśniowy sad” Czecho­
wa, Teatr Nowy — „Na dnie” 
Gorkiego, Teatr Lalki i Akto­
ra — „Braci” Preobrażeńskie- 
go, Teatr im. Aleksandra Fre­
dry w Gnieźnie — „Romans 
biurowy” Bagrickiego. Roz­
strzygnięty zostanie także kon 
kurs dla aktorów na najlepszą 
rolę w aktualnie granych w 
Wielkopolsce sztukach rosyj­
skich i radzieckich, (bran)

$■
Interesująco zapowiadała sie 

też propozycje poznańskiej 
„Estrady”. Ze względu na bo­
gaty zestaw imprez urzygoto- 
wanych na Dni Kultury Ra­
dzieckiej odnotowujemy jedy­
nie najważniejsze z nich.

Dwaj wybitni artyści war­
szawscy: aktor August Kowal­
czyk i pianistą Cezary Ower- 
kowicz przygotowali program 
literacko-muz^cznlr według 
tekstów Włodzimierza Ma^a- 
kowskiego rt. „Oha jest piek- 
na”. stolicy Wielkooólski 
przewidziano trzy spektakle

tego programu, w niedzielę 13 
bm., dwukrotnie w Sali Ma­
linowej Pałacu Działyńskich, 
w Klubie „Na Skarpie” na 
Osiedlu Piastowskim oraz w 
klubie Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Modena”. Da­
niel Olbrychski wespół z C. 
Owerkowiczem zapraszają na 
recital poetycki poświęcony 
twórczości Sergiusza Jesieni­
na, ilustrowany muzyką forte­
pianową, z którym wystąpią 
kilkakrotnie w Sali Malino­
wej Pałacu Kultury, a także 
w osiedlowym klubie „Wierz- 
bak” oraz w ODK „Pod Lipa­
mi” na Winogradach.

Na występy do naszego woje­
wództwa przybędzie — zapo­
wiadana już na naszych ła­
mach — białoruska grupa wo- 
kalno-instrumentalna „Pies- 
niary”. Zespół ten, znany wi­
dzom kilkunastu państw Eu­
ropy (uczestniczył m. in. w fe­
stiwalu sopockim), wystąpi 20 
kwietnia w Domu Kultury Za­
głębia Konińskiego, a dzień 
później w Poznaniu w auli 
UAM (o godz. 19). Miejscem 
innego programu rozrywko­
wego, zatytułowanego „Piękny 
jest nasz kraj ojczysty”, będzie 
sala widowiskowo - sportowa 
„Arena” w poniedziałek 25 bm. 
o godz. 19. Wśród wykonaw­
ców — cała plejada gwiazd 
estrady radzieckiej.

„Opera rosyjska i radziecka 
— to tytuł dwóch programów 
muzycznych. Pierwszy, przyg® 
towany przez czołowych soli* 
stów Opery im. S. Moniuszki 
Antoninę Kawecką, Aleksan­
drę Imalską, Barbarę Zag®' 
rzankę. Janusza Temnickiege, 
Henryka Łukaszka i Stanisła­
wa Romańskiego, nrzedstawio* 
ny zostanie w Gnieźnie 0’ 
bm.), Wrześni (22 bm.), Kali' 
szu i Ostrowie (24 bm.). DrU' 
gi — będący recitalem dwoi' 
ga wybitnych Dolskich wokali' 
stów — Marii Fołtyn (sopma™ 
i Andrzeja Mroza (bas), usb' 
szą mieszkańcy Poznania. 
bm. w Sali Malinowej Pala' 
cu Działyńskich i 28 bm. * 
Klubie „Wierzbak”. (wig)
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30 fał temu

Wyzwolenie Buchenwaldu
Jednym z pierwszych rozporządzeń wydanych przez III 

Rzesze było „rozporządzenie wyjątkowe o ochronie na­
rodu i państwa ’. Wydany w lutym 1933 roku doku­

ment zawieszał wolność, osobistą obywateli niemieckich, ze­
zwalał na aresztowanie i osadzanie bez wyroku sądowego na 
czas nieograniczony wszystkich antyfaszystów.

W miesiąc później na podstawie zarządzenia Himmlera zor­
ganizowano pierwszy niemiecki obóz koncentracyjny w Da­
chau. Potem powstały dalsze obozy na terenie Niemiec. Po­
czątkowo więziono w nich głównie uznanych za niebezpiecz­
nych dla Rzeszy obywateli niemieckich, Austriaków i Cze­
chów Obok Dachau będącego wzorcowym obozem dla in­
nych tego typu placówek, największym był obóz Buchenwald 
niedaleko Weimaru. Założono go w 1937 roku.

Wrzesień 1939 stał się punktem przełomowym dla realiza­
cji ludobójczych planów hitleryzmu. Zmieniły się założenia 
i funkcje obozów. przy pomocy których miał być zaprowa­
dzony nowy niemiecki porządek w Europie. Wszystkie obo­
zy, bez względu na typ i nazwę zostały nastawione na reali­
zację trzech podstawowych zadań: terror, maksymalne wy­
korzystanie siły roboczej oraz maksymalne wyniszczenie pod­
bitych narodów.

Plany organizacyjne największych obozów zakładały, że 
więźniowie Buchenwaldu, Stutthofu czy Mauthausen mają 
przed sobą jedynie trzy miesiące życia od chwili przybycia 
do obozu. W tym czasie należy ich wykorzystać jako siłę 
roboczą w przemyśle, w kamieniołomach lub przy budowie 
urządzeń -wojskowych. Następnie, jeżeli nie umrą z wycień­
czenia. zostaną zastrzeleni, zagazowani w specjalnych komo­
rach lub w jakikolwiek inny sposób pozbawieni życia. Zwło­
ki spopielone w ogromnych krematoriach planowano użyć 
w formie nawozów pod okoliczne uprawy. Rozpatrywano re­
alne projekty wykorzystania tłuszczu i skóry ludzkiej jako 
surowca do produkcji w przemyśle chemicznym.

W Bucherwaldzie podobnie jak i w innych obozach prze­
bywali więźniowie różnych narodowości, głównie Polacy, 
obywatele ZSRR. Francuzi, Holendrzy, Grecy oraz Żydzi 
z terenów podbitej przez hitlerowców Europy. Przez obóz 
przewinęło się w latach okupacji 240 tys. więźniów, ponad 
55 tys. zostało zamordowanych lub zmarło z wycieńczenia. 
Podobnie jak w Ravensbrueck na kobietach, również w bu- 
chenwaldzkim obozie dokonywano na więźniach zbrodniczych 
eksperymentów. Lekarze w mundurach SS przeprowadzali 
badania na specjalnie zarażonych tyfusem plamistym więź­
niach. Wypróbowywano nowe szczepionki i lekarstwa. 
W wyniku tych zbrodniczych poczynań ponad 90 proc, pod­
danych zabiegom zmarło. natomiast wszyscy zostali na całe 
życie kalekami. Nieludzkie badania doświadczalne, które na 
zawsze pozostaną w pamięci ludzkiej jako naiwiększa hańba 
w dziejach nauki, trwały nieprzerwanie od 1942 r. do ostat­
nich dni wojny.

V7ięźniowie Buchenwaldu mimo pracy ponad siły, głodu 
tortur i szykan zorganizowali na terenie obozu ruch oporu. 
Główne zadania działalności ruchu to niesienie sobie pomo­
cy, opieka nad najsłabszymi, organizacja ucieczek, zdoby­
wanie lekarstw, utrzymywanie kontaktu z ruchem oporu 
poza obozem. •

Łączący Judzi różnej narodowości obozowy ruch oporu 
miał duże znaczenie psychologiczne dla maltretowanych więź­
niów. Podziemna organizacja Buchenwaldu, której trzon sta­
nowili działacze lewicowi była jedną z najprężniejszych i naj­
lepiej zorganizowanych tego typu komórek. W ostatnich 
dniach przed wyzwoleniem obozu, z inicjatywy obozowego 
podziemia wybuchło zbrojne powstanie przeciwko załodze 
hitlerowskiej. Ostatecznie 11 kwietnia 1945 r. wojska ame­
rykańskie przy pomocy walczących więźniów, opanowały 
i wyzwoliły obóz.

Niestety, mimo, że od tamtych chwil upłynęło już 30 lat 
wielu zbrodniarzy hitlerowskich winnych śmierci milionów 
istnień ludzkich, chodzi wciąż bezkarnie po świecie.

PIOTR LIGNER

Cegielnia — to w tym przy 
padku pojęcie umowne. 
Chodzi o jakąkolwiek 

wytwórnię materiałów budo­
wlanych: cegły ceramicznej 
palonej, wapienno-piaskowej, 
pustaków żużlo-betoaowych, 
ściennych prefabrykatów be­
tonowych, pustaków cemento- 
wo-piaskowych i iluś tam je­
szcze produktów niezbędnych 
człowiekowi stawiającemu 
dom. W każdej, dosłownie w 
każdej gminie powinna istnieć, 
ale jeśli jej nie ma — winna 
powstać co najmniej jedna 
wytwórnia materiałów budo­
wlanych i to w najbliższym 
czasie. Takie są bowiem po­
trzeby wiejskiej społeczności.

Cegielnia w każdej gminie 
— to stwierdzenie potrzeb, do 
konane przez specjalistów do­
brze znających swoje rzemio­
sło. W tym przypadku względy 
sprawiedliwości społecznej (co 
raz trudniej będzie skłonić ko 
cokolwiek do wyboru gorsze­
go standardu życia, jeśli taki 
będzie się utrzymywał na wsi 
w porównaniu z miastem), jak 
i względy produkcyjne — sta­
nowią jedną całość. Wsi po­
trzebne są trwałe pomieszczo­
na mieszkalne i produkcyjne.

Jak się szacuje, w przyszłej 
5-latce czterysta tysięcy ro­
dzin wiejskich w Polsce prag­
nie zbudować sobie nowe do-

Muzyka Czesława Niemena w „Mindowe^

Na zdjęciu: Czesław Niemen w trakcie przygotowywania przedstawienia w Gnieźnie w rozmowie z 
reżyserem spektaklu Bernardem Ford-Hanaoka.

Fot. — Styliński

Na scenie Teatru im. A. Fredry w Gnieźnie z powodzeniem grana jest sztuka Juliusza Słowackiego 
„Mindowe". W roli tytułowej występuje Jerzy Zelnik. Muzykę do przedstawienia napisał Czesław 

Niemen. Jest to jego debiut jako kompozytora teatralnego.

Cegielnia w każdej gminie

Sprawa 
czterystu tysięcy rodzin

my lub inne obiekty gospodar 
cze. W tym przypadku osobiste 
życzenia są równoznaczne ze 
społecznymi potrzebami. Wię­
cej budynków gospodarczych 
na wsi oznacza w ostatecznym 
rachunku więcej żywności. Nie 
można dopuścić, aby pienią­
dze oszczędzane na budowę — 
wydano na mniej efektywne 
cele. Inwestycje rolnicze — 
chociaż dotyczą gospodarstw in 
dywidualnych — procentują 
dla całej gospodarki.

Tak wygląda prawda o po­
trzebach budowlanych wsi. A 
równocześnie wiadomo już, że 
dostawy materiałów budowla­
nych z przemysłu kluczowego 
nie podołają potrzebom w ogó 
le, a potrzebom budownictwa 
wiejskiego w szczególności. Nie 
jest to jednak sytuacja bez 
wyjścia. W tradycji wytwór­
czości wiejskiej utrzymały się 
do dziś m. in. zespoły wypala­

nia cegły i inne podobne formy 
kooperacji oraz pomocy w wy­
twarzaniu materiału budowla­
nego z tego, co jest pod ręką. 
Po latach aury niepomyślnej 
dla tych form (chałupniczego, 
ale skutecznego rozwiązywa­
nia problemów budowlanych) 
przyszedł obecnie czas całkowi 
tego uznania dla wszelkich po 
mysłów, dających w efekcie bu 
dulec. Gdy eksperci z Komisji 
Planowania oraz Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych policzy 
li realne możliwości uzyskania 
w' ten sposób materiału na po­
stawienie domu, obory, chlew­
ni — wypadły z tego rachunku 
wielkości wcale imponujące. 
Po skonfrontowaniu z tereno­
wymi organami administracji 
państwowej — a zwłaszcza na 
czelnikami gmin i wojewodami 
— ustalono po raz pierwszy ra 
mowy plan zadań dla lokalnej, 

terenowej produkcji materia­
łów budowlanych i to już w 
drugiej połowie lat siedemdzie 
siątych. Warto rzucić okiem na 
te propozycje, mające wszel­
kie szanse ostatecznej akcepta 
cji, gdyż określają stawkę, o ja 
ką toczy się gra.

A więc cały zasób materia­
łów wytwarzanych w systemie 
lokalnym może być zwiększo­
ny z miliarda jednostek cera­
micznych obecnie (licząc tylko 
materiały ścienne) do półtora 
miliarda jednostek w roku 
1980, a więc o połowę. To już 
daje wyobrażenie o możliwo­
ściach ożywienia ruchu budów 
lanego na wsi. Jak wynika z o- 
cen szczegółowych, do najwięk 
szych producentów tego rodzą 
ju materiałów — z własnych su 
rowców i własnymi siłami — 
należą województwa: warszaw 
skie, rzeszowskie, krakowskie, 
lubelskie, kieleckie i poznań- 
sie. Wśród ośmiu działających 
na wsi organizacji najwyżej o_ 
ceniono możliwości wojewódz­
kich związków rzemiosła, a na 
stępnie zespołów chłopskich i 
wojewódzkich związków kółek 
rolniczych, gminnych spółdziel 
ni.

Z własnych zasobów i dla się 
bie — oto zasady organizowa­
nia lokalnej produkcji materia 
łów budowlanych. Do ułatwień 
z ostatniego okresu zaliczyć 
trzeba znowelizowanie ogól­
nych przepisów zwłaszcza sy-! 
stemu podatkowego, zobowią­
zania organów administracji 
państwowej do koordynacji i: 
pomocy. Doszły do nich naj­
nowsze postanowienia popiera 
jące tę działalność. Oto branżo 
we zjednoczenia materiałów bu 
dowlanych zostały zobowiąza­
ne do wzięcia pod ooiekę tech­
niczną i technologiczną tych 
wszystkich producentów — 
spółdzielczych oraz indywidual 
nych, którzy się po nią zgło­
szą. Chodzi tu nie tylko o po­
moc w postaci dobrego słowa 
— porady, ale i o wypożyczenie 
lub inne formy udostępnienia 
sprzętu, przygotowanie doku­
mentacji, instruktaż, wykony­
wanie analiz laboratoryjnych.

Znane są potrzeby budownic 
twa wiejskiego. I określono już 
obowiązek instytucji je­
mu patronujących. Gd połączę 
nia tych dwóch składników i 
konsekwencji w działaniu żale 
ży, czy każda z czterystu tysię 
cy rodzin wykona swój rodzin 
ny program inwestycyjny w 
przyszłym pięcioleciu.

DOROTA PIETRZYK

Wodna „rewolucja" w dolinie Noteci
Z wodą w Wielkopolsce 

ciągle są jeszcze kłopo­
ty. Raz jest jej za dużo, 

innym razem znów za mało. 
Wszystko zależy od kaprysów 
aury, która potrafi płatać fi­
gle nawet specjalistom prog­
noz długoterminowych. A za­
równo susza, jak i nadmierne 
opady — podobne ubiegłoro­
cznym — powodują straty w 
gospodarce,' przede wszystkim 
rolnej.

Aby zatem móc osiągnąć sy 
sternatyczny postęp w rolni­
ctwie, w rozumieniu wzrostu 
Produkcji roślinnej i zwierzę­
cej, konieczne jest maksymal­
ne uniezależnienie się od ka­
prysów pogody. Można to o- 
S14gnąć przez racjonalne gos­
podarowanie zasobami wód 
Powierzchniowych i grunto­
wych, co warunkuje regulacja 
stosunków wodnych. Wymaga 
” wielkich nakładów inwe- 

stycyjnych na melioracje na­
wadniające i osuszające, bu- 
dowę zbiorników retencyj- 

ych, deszczowni.
. W woj. poznańskim powo­
jenne nakłady tylko na me- 
ioracje sięgają sumy prawie 

miliardów złotych. Na po- 
oone zabiegi czeka jeszcze 

P°nad 30 procent użytków 
zielonych — źródło taniej i 

nnej paszy. Na wyproduko- 
t5nie tony siana potrzeba o- 

0 700 m sześć, wody, na 
^produkowanie tony zboża 

— 400 m sześć. Jak zapewnić 
dostatek wody w glebie, jak 
w innych przypadkach odpro­
wadzić jej nadmiar, zmagazy­
nować na ewentualne potrze­
by? Tylko bardziej intensyw­
ne systemy regulowania sto­
sunków wodnych pomogą o- 
siągnąć przewidywany na os­
tatnie dwudziestolecie nasze­
go wieku wzrost produkcji 
rolnej w Wielkopolsce.

O zagospodarowaniu Noteci 
i jej doliny (którą słusznie 
nazwano doliną niewykorzy­
stanych rezerw) mówiło się 
od lat. Zadanie to jednak 
ogromne, kosztowne i skom­
plikowane, zważywszy, Iż dzia 
łać trzeba kompleksowo w ca 
łym dorzeczu rzeki. A obej­
muje ono trzy województwa: 
poznańskie, bydgoskie i zie­
lonogórskie.

W ubiegłym miesiącu na 
szczeblu ministerialnym za­
akceptowano program zagos­
podarowania doliny Noteci. 
Znajduje się w tym rejonie 
31 000 hektarów użytków zie 
lonych, z czego 9000 ha jest 
stale podtopionych. Wynika 
to m. in. ze sprzeczności inte 
resów rolnictwa i żeglugi śród 
lądowej. Występuje tam stały 
proces osiadania gleb torfo­
wych przy równoczesnej ten­
dencji piętrzenia wody na ślu 
zach. Ponadto mała przepu­
stowość koryta Noteci na zna­
cznej długości i brak zbiorni 

ków retencyjnych powodują 
częste zalewy doliny przez 
wielkie wody.

A zatem wkrótce sytuacja 
zacznie się odmieniać, pogo­
dzone zostaną interesy rolni­
ctwa i żeglugi. Przeznacza się 
na te cele nakłady inwestycyj 
ne w wysokości 13,9 miliarda 
złotych. Prace regulacyjne 
oloejmą wszystkie trzy woje­
wództwa, z tego połowa za­
dań i połowa funduszy przy­
pada poznańskiemu, które 
odegra tu rolę wiodącą.

Do najważniejszych inwe­
stycji hydrotechnicznych na 
'Noteci należeć będzie obwało­
wanie rzeki, ■ budowa prze­
pompowni ' polderowych*) i 
zbiorników retencyjnych na 
całej jej długości. Największe 
zbiorniki w tym rejonie Wiel 
kopolski zbudowane zostaną 
w Smogulcu, pow. Wągrowiec 
ki w Gulczu, pow. czarnkow- 
ski. Ponadto kilka mniejszych 
powstanie w pow. trzcianec- 
kim.

Na ponad 70 tysiącach hekta 
rów w trzech województwach 
przeprowadzone będą szczegó 
łowe melioracje, zbuduje się 
nowoczesne deszczownie o sy 
stemie nawodnień, pozwalają 
cym na wykorzystanie gnojo­
wicy z okolicznych ferm bu­
katów. Regulacja stosunków 
wodnych w glebie przeprowa 
dzona będzie na zapleczach

i 

suszarń zielonek obecnych i 
przyszłych. Trzeba będzie bo­
wiem budować takie nowe 
obiekty w związku z tym, iż 
po zakończeniu prac plony sia 
na łąkowego wzrosną z 58 
kwintali obecnie do 100 kwin 
tali.

Ponadto w dolinie Noteci 
zakładane będą pastwiska kwa 
terowe, rowy otwarte zastąpi 
się podziemnymi drenami a w 
dołach potorfowych powstaną 
stawy rybne.

Inwestycje mają być zakoń 
czone w roku 1985. Za dzie­
sięć lat krajobraz tego regio­
nu zmieni się nie do pozna­
nia. Oprócz wspomnianych 
urządzeń na osuszonych tere­
nach zbudowanych będzie 900 
km utwardzonych dróg, rozwi 
nie się budownictwo inwen­
tarskie oraz mieszkaniowe i 
socjalne dla ludzi, którzy już 
w pełni uruchamiać będą re­
zerwy tej doliny.

Duże korzyści odniesie że­
gluga rzeczna wskutek uregu 
lowania Noteci i podniesienia 
jej poziomu. Rzeka, która do­
tychczas sprawiała tyle kłopo 
tu, zostanie wreszcie ujarzmio 
na a jej wody przynosić będą 
tylko pożytek.

ZOFIA DOHNKE

*) Foldery — tereny nisko polo 
żonę, zagrożone zalewami przyle­
głych rzek i jezior. Gleby tam na 
ogół bardzo żyzne.

Smaczniejsze kurczaki 
na naszych stołach

W porównaniu z Francją, 
Włochami, jak również 
z niektórymi krajami 

socjalistycznymi jemy o wiele 
mniej drobiu. Niewykluczone 
jednak, że wkrótce kurczak 
stanie się silnym konkurentem 
„schaboszczaka”, gdyż już 
obecnie coraz częściej znajdu­
je się na naszym stole. Szcze­
gólnie popularne są kurczaki 
pieczone na rożnie.

Okazuje się, że łatwo jest 
uatrakcyjnić potrawę „kurczę 
z rożna” przez stosowanie 
przypraw i ziół, które nadają 
specyficzny, atrakcyjny smak 
i zapach. Obecnie w sprzedaży 
z.najduje się wiele mieszanek 
przypraw i ziół, dzięki stoso­
waniu których można zwięk­
szyć smakowitość kurcząt.

Centralne Laboratorium 
Przemysłu Gastronomicznego 
opracowało „Instrukcję doty­
czącą pieczenia kurczaków na 
rożnie z zastosowaniem przy­
praw produkcji krajowej”. Po 
mimo, że jest ona przeznaczo­
na dla potrzeb przemysłu gas 
tronomicznego, wiele informa­
cji w niej zawartych zaintere­
suje z pewnością gospodynie 
domowe.

W laboratorium wykonano 
ocenę smaku kurcząt, pieczo­
nych z różnymi przyprawami. 
Siedmioosobowa komisja zasia 
dła do „uczty”, oceniając we­

dług pięciopunktowej skali, 
przydatność danej przyprawy. 
Brano pod uwagę wygląd, za­
pach, konsystencję i smak da 
nia. Po tej naukowej „biesia­
dzie” wytypowano szereg przy 
praw, które, zdaniem komisji, 
najbardziej podnoszą walory 
smakowe kurczaka z rożna. 
Oficjalnie stwierdzono, że naj 
smaczniejsze jest kurczę z ty- 
miankiem, bazylią lub jałow­
cem — ziołami, które , w trądy 
cyjnej polskiej kuchni stano­
wiły dodatek do wielu po­
traw. Otrzymały one od 5 do 
4 punktów. Przyprawy takie, 
jak curry; myśliwska, włoska, 
chińska i sól czosnkowa — 
mieszczą się w granicach od 4 
do 4,8 punktów.

Okazało się również, że nie­
które przyprawy, popularne w 
naszej kuchni, nie polepszają 
smaku kurczaka. Należą do 
nich: pikantna węgierska, mie 
szanka warzywna, sól cebulo­
wa, sól selerowa, sapor i bar- 
becue.

Przekazując wyniki specja­
listycznych badań naszym 
paniom, zachęcamy do powtó­
rzenia eksperymentu we włas 
nej kuchni i weryfikacji labo­
ratoryjnych eksperymentów.

PAP
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Kulisy działania „artystycznej" mafii (2) Także na Politechnice wPoznaniu

Interesy pana Borowskiego
Można przytoczyć wiele 

przykładów prawnego za 
akceptowania kradzieży 

z tytułu przedawnienia. „Ma­
donna z dziecięciem” Lorenzo 
Monaco — obraz skradziony 
we Włoszech —*jest obecnie 
wystawiany w galerii stuttgar- 
ckiej. „Ukrzyżowanie” Simone 
Martini, skradzione w Pizie, 
pokazuje swym gościom pe­
wien dżentelmen brytyjski. 
„Judasz” Jeana Lie jest ekspo­
nowany w muzeum monachij­
skim.

Najłatwiej kraść dzieła mniej 
znanych malarzy. Tu mecha­
nizm jest zwykle następujący. 
Jakiś antykwariusz przyjeżdża 
ze Szwajcarii na włoską gra­
nicę i wpisuje do deklaracji 
celnej, a następnie okazuje 
ukradzione poprzednio dzieło, 
które „wiezie do Włoch w celu 
dokonania zabiegów konserwa­
cyjnych”.

Obraz musi wrócić do Szwaj­
carii przed upływem 5 lat, ale 
zwykle właściciel wraca z 
.płótnem po paru tygodniach. 
Florenccy mistrzowie konser­
wacji działają sprawnie. W 

; .większości przypadków płót- 
' no nie wymaga większych za- 
' biegów, ponieważ prawowity 
; właściciel, któremu je ukra- 
: dziono. dbał bardzo dobrze o 

dzieło. Paser - antykwariusz 
' opłaca konserwatora i otrzy- 
| muje od niego cenny doku- 
I ment Państwowego Instytutu 
I Konserwatorskiego Republiki 
• "Włoch.

BEZ „WPADKI" 
PRZEZ 15 LAT

W Szwajcarii mieszka nieja- 
: ki Eliasz Borowski, uciekinier 
: z Polski. Jest obywatelem ka- 
• nadyjskim, zaś „interes” nosia. 
• da w Paryżu. „Artystyczne” 
? brygady policyjne wielu kra- 
: jów są zdania, że Borowski już 
• się dorobił przez 15 lat kradzie 
' ży i obecnie wystarcza mu sam

j 5 czerwca br. — referendum

Zmiana stosunku
Brytyjczyków do EWG?

Kłopotliwa sytuacja premiera Wilsona
Debata w Izbie Gmin nad przyszłocią związków W. Bry­

tanii z Europejskim Wspólnym Rynkiem stawia rząd brytyj 
ski w bezprecedensowej, kłopotliwej i zarazem delikatnej sy­
tuacji.
Wprawdzie po 3-dniowej dy 

fskusji rządowy wniosek, zale- 
,cający akceptację żmodyfiko- 
.wanych warunków członko- 
. stwa w EWG i utrzymanie pań 
stwa w składzie tej organizacji, 

• został zaakceptowany stosun­
kiem głosów 396 do 170, ale to 

(zwycięstwo Wilsona jest pyrru 
isowe.

W rządzącej Partii Pracy pre- 
1 mier uzyskał poparcie 138 deputo­
wanych, podczas gdy 145 parlamen 

i tarzystów odmówiło akceptacji po 
' lityki oficjalnej. W tej ostatniej 
■ liczbie mieści się 7 ministrów, 
■ wchodzących w skład ścisłego ga- 
■ binetu, tj. 1/3 ogólnego składu tej 
. instancji, oraz 38 wyższych urzęd­
ników państwowych na ogólną licz 
:bę 90. Minister stanu w Minister- 
■ stwie Przemysłu, Erie Heffer, wy­
głosił na forum Izby Gmin przemó 

' Wlenie, atakując Europejski Współ 
ny Rynek, łamiąc w ten sposób na 
rzucony członkom rządu kodeks po 
stępowaina w debacie nad proble- 

handel dziełami sztuki. Szano­
wany handlowiec bez żenady 
opowiada dziennikarzom, że w 
wielu krajach udało mu się 
„odkryć muzea etruskie i rzym 
skie”. W gruncie rzeczy wszy­
stkie posążki, amfory i wazy, 
freski i inne drogocenne zabyt­
ki kultury wywiózł lub otrzy­
mał przez pośredników z 
Włoch.

W jednym ze szwajcarskich 
skarbców dwie ściany zajmu­
ją stelaże z freskami pompe- 
jańskimi. Jak dostały się one 
do rąk Borowskiego? Właści­
ciel kradzionych zabytków opo 
wiada o tym szczegółowo. 
Wszystkie zostały zdjęte z mu­
rów. odkrytych przez arche­
ologów. Operacja trwała jedną 
noc. Z Neapolu na Korsykę 
przewieziono antyczne dzieła 
na łodziach rybackich. Dalej 
— to już był „zwyczajny ła­
dunek”.

— Proszę sobie wyobrazić — 
powiedział Borowski — taki 
oto szpas. Żeby bezpiecznie 
wyładować skrzynie z freska 
mi nająłem dźwig, który „ze­
psuł się” i na cały dzień za­
tarasował drogę. Policja kie­
rowała samochody objazdem, 
a moi ludzie spokojnie praco­
wali. Teraz nad freskami pra­
cują moi konserwatorzy.

„NUMER" Z KOPIĄ

Prawo zabrania handlu dzie­
łami antycznymi we Wło­
szech, ale z wyjątkiem dzieł, 
które zostały przywiezione z 
zagranicy. Wykorzystując tę 
klauzulę spekulanci zastoso­
wali prosty chwyt. Skradziony 
przedmiot przechowują w Me­
diolanie. czy innym mieście, 
zdolny malarz, czy rzeźbiarz, 
robi udana kopię. Musi być 
bardzo zdolny, ponieważ ko­
piuje nie z natury, ale na pod­
stawie materiałów, dostarczo­
nych mu przez pasera. Han­
dlarz WWOzi Hn PDnrh

matyką Wspólnego Rynku. W re­
zultacie Fehher został usunięty z 
zajmowanego stanowiska.

Zarysowuje się realna możli 
wość kryzysu gabinetowego na 
większą skalę.

Wczorajszy „Daily Tele- 
graph”, publikuje wyniki prze­
prowadzonej niedawno ankiety 
nt. mającego się odbyć w 
czerwcu br. w W. Brytanii re 
ferendum. Wynika z niej, że 
57 procent wyborców będzie 
głosować za pozostaniem W. 
Brytanii w EWG, a 31 procent 
— za wystąpieniem z tej orga 
nizacji.

Widoczna jest więc zmiana 
nastrojów.

Rząd brytyjski ogłosił wczo­
raj, że ogólnokrajowe refe­
rendum na temat pozostania 
W. Brytanii we Wspólnym Ryn 
ku. czy też wycofania się jej z 
EWG, odbędzie się 5 czerwca. 

jako oryginał. Na zezwolenie 
wwiezienia nie trzeba czekać. 
We Włoszech kopię niszczy się 
i na podstawie jej dokumenta 
cji oryginał legalnie przekra­
cza granice.

Jeden ze „specjalistów w 
branży”, stały gość Borowskie­
go, poradził dziennikarzom, 
żeby udali się do galerii obra­
zów w San Sepolcro pod 
Arezzo.

— Możecie stamtąd wynieść 
wszystko, co wam się żywnie 
podoba — stwierdził rzeczowo.

Redaktor Chiericj z medio­
lańskiej popołudniówki „Cor- 
riere della Sera” skorzystał z 
dobrej rady złodzieja i poje­
chał do galerii. Znajduje się 
ona naprzeciwko magistratu. 
Woźny magistracki przechowu 
je klucze. Usłużnie otwCJrzył 
drzwi galerii i zapytał dzien­
nikarza. nie sprawdzając jego 
tożsamości:

— Proszę pana, a czy długo 
pan tu zabawi? Muszę skoczyć 
do ratusza i zatelefonować do 
znajomych. Jak pan sobie wszy 
stko obejrzy, to proszę mnie 
zawołać.

Dziennikarz stał osłupiały. 
Dopiero kiedy się ocknął mógł 
obetrzeć bezcenne płótna Pie- 
ro della Francesco. Złodziej od 
Borowskiego miał rację.

ALOJZY KALINOWSKI

Radzieckie odkrycia archeologiczne

Tajemnicze budowle 
zaginione miasta...

Nad brzegiem rzeki Siuta- 
sza, w południowej czę 
ści okręgu Czelabińskie 

go na Uralu, radzieccy archeo 
lodzy odkryli dwukołowy, 
drewniany rydwan bojowy. 
Dotychczas uważano, że po­
jazdów takich używali ok. 3,5 
tys. lat p.n.e. wyłącznie staro 
tytni Grecy, Egipcjanie i na­
rody Bliskiego Wschodu. Skąd 
więc rydwan znalazł się na 
Uralu? Naukowcy przypusz­
czają, że należał do przedsta­
wicieli plemion Ariów: wiado 
mo, że w odległej starożytno­
ści przywędrowały one do 
Indii, Iranu i Afganistanu, a 
następnie w swoich wędrów­
kach rozprzestrzeniły się po 
całej Europie.

Skąd jednak przywędrowały 
do krajów azjatyckich — do-

Przed wyborami do Landtagu 
w Szlezwiku-Holsztynie

Ataki F. J. Straussa 
na rząd federalny

W Szlezwiku-Holsztynie 
trwa kampania przed wybo­
rami do parlamentu krajowe­
go (Landtagu), które odbędą 
się w najbliższą niedzielę (13 
bm.). W kampanii bierze u- 
dział również Franz-Josef 
Strauss, przywódca bawar­
skiego odłamu chadecji — 
Unii Chrześcijańsko-Społecz- 
nej (CSU). Obserwatorzy zwra 
cają uwagę na -wyjątkowo 
ostre napaści Straussa pod 
adresem partii tworzących 
rząd federalny (SPD i FDP).

Ostatnio określił on ewen­
tualne zwycięstwo SPD i FDP 
w Szlezwiku-Holsztynie, jako 
„poważne zagrożenie demokra 
cji parlamentarnej”.

Główny kandydat socjalde­
mokratów w wyborach w 
Szlezwiku-Holsztynie, Klaus 
Matthiesen, określił wypowie­
dzi Straussa w kampanii 
przedwyborczej jako „skandal 
polityczny”. Jego zdaniem, 
przywódca CSU obraża od­
miennie myślących polityków 
przez „orgię oszczerstw”. 
Strauss jest „demagogicznym 
eksponentem skrajnej prawi­
cy”. (PAP)

Na studia zaoczne 
- bez egzaminu

W szkołach wyższych rozpo­
częły się egzaminy wstępne na 
studia dla pracujących; trwać 
one będą, w zależności od kie­
runku studiów, od kwietnia do 
lipca. Nie dotyczy to jednak 
wszystkich uczelni: zgodnie z 
decyzją resortu nauki trzy 
szkoły wyższe: Politechniki 
Poznańska i Wrocławska oraz 
Wrocławska Akademia Rolni­
cza przyjmują w tym roku bez 
egzaminów wstępnych wszyst­
kich kandydatów, zgłoszonych 
na studia dla pracujących przez 
zakłady pracy w ramach usta­
lonego limitu.

Studia zaoczne w mniejszym 
stopniu niż stacjonarne obcią­
żają uczelnię, jej bazę dydak- 
tyczno-socjalną i kadrę naucza 
jącą. W skali kraju liczba chęt 
nych do kształcenia się tą dro­
gą tylko w nieznacznym stop­
niu odbiega obecnie — przy 
istnieniu egzaminów wstępnych 
— od limitów miejsc na studia 
dla pracujących. W tym kon­
tekście rodzi się pytanie, czy 
egzaminów wstępnych, których 
wartość prognostyczna jest dy 
skusyjna — zwłaszcza wobec 
ludzi dorosłych, nie zastąpić 
ostrzejszą selekcją słuchaczy w 
toku studiów, na pierwszym i 
drugim semestrze. Odpowiedzi 
udzieli właśnie wrocławsko- 
poznański eksperyment. (PAP) 

tychczas nie wiadomo. Jeśli 
jednak przypuszczenia ra­
dzieckich badaczy potwierdzą 
się, będzie to oznaczało, że pier 
wotne siedziby Ariów mieści­
ły się w Europie, którą opuś­
cili, aby powrócić tam po wie 
lu stuleciach.

Inna ekspedycja odkryła w 
pobliżu linii kolejowej Sur- 
gut — Tiumeń unikalne skupi 
sko grodów obronnych. Pocho 
dzą one sprzed 5 tys. — 2500 
lat przed naszą erą. A więc 
już w tych odległych czasach 
tereny Syberii były zamieszka 
łe. Grody te otoczone są ma­
sywnymi wałami ziemnymi i 
okopane rowami. Wewnątrz 
mieściło się po ok. 10 budyn­
ków mieszkalnych. Konstrukto 
rami tych grodów byli Samo- 
dyjczycy — przodkowie dzisiej 
szych Niemców, zwani ina­
czej Goldami oraz innych na 
rodów zamieszkujących pół­
nocne i dalekowschodnie tere 
ny Związku Radzieckiego. Ich 
osiedla dowodzą, że już w tych 
czasach osiągnęli oni stosun­
kowo wysoki poziom rozwoju. 
Swoich wodzów chowali Sa- 
modyjczycy podobnie jak Egip 
cjanie w piramidach. Tyle tyl 
ko, że budowali je nie z ka-- 
mienia, lecz z potężnych pni 
drzew, które układali w 7—8 
-zędów, tworząc okrągłą kon­
strukcję o średnicy ok. 40 m.

Jeszcze dziwniejszego odkry 
:ia dokonali archeolodzy w 
Tadżykistanie. Na tych tere­
nach we wczesnym średnio­
wieczu istniało potężne pań­
stwo Ustruszany. Od ośmiu 
już lat prowadzone są wyko­
paliska na terenie dawnej jego 
stolicy, Bundżykata — niegdyś 
jednego z poważnych azjatyc­
kich centrów kulturalnych i 
handlowych. Odkopano tam 
m. in. monumentalny pałac, 
zbudowany w końcu VI wieku 
n.e. Podziw budzi ogromna, 
trzypiętrowa sala przyjęć, po­
koje mieszkalne, arsenał, Naj 
bardziej interesujące jednak 
są malowidła na setkach me­
trów kwadratowych ścian, 
przedstawiające sceny z ży­
cia świeckiego, sceny batali­
styczne, mitologiczne i religij 
ne. Największe zaś zdumienie 
naukowców budzi znany z hi­
storii starożytnego Rzymu wi- 
zeruńek... wilczycy karmiącej 
piersią Remusa i Romułusa — 
przyszłych założycieli tego 
miasta! Za datę założenia Rzy 
mu uważa się 753 r. p.n.e. 
Bundżykata zaś powstała oko 
o tysiąca lat później. Skąd 
?dnak na ścianach ruin Bun- 
•żykaty znalazło się malowi- 
Iło o rzymskich motywach?

PAI

Na zakończenie rundy

Najtrudniejszy mecz 
bokserów Olimpii

W niedzielę wiosenną rundę rozgrywek bokserskich kończą pięj. 
ciarze ekstraklasy. Najtrudniejszy mecz czeka zawodników poznań. 
skiej Olimpii, których na własnym ringu podejmować będzie druży. 
nowy mistrz Polski — warszawska Gwardia. W minioną niedzielę 
warszawiacy pokonali na wyjeździe Carbo Gliwice 12:8#

Z dużym zainteresowaniem ocze 
kiwać będziemy meldunku z war 
szawskiego spotkania gwardzistów, 
choć nie widzimy większych moż­
liwości, aby poznaniacy mogli po­
konać utytułowanego rywala na 
jego ringu. Bez względu na koń­
cowy rezultat spotkania ważna bę 
dzie również postawa jaką pozna 
niacy zaprezentują w Warszawie, 
oraz to ile walk rozstrzygną pa 
swą korzyść. W ligowej tabeli o- 
gromne znaczenie mogą mieć tzw. 
małe punkty.

Zespół Gwardii Warszawa wy­
stąpi przypuszczalnie w następu­
jącym składzie: Niebudek,
Ballaun, Piątkowski, Cichowlas, Ca 
ruk, Rybicki, Montewski, Woź­
niak, Kucharczyk i Skoczek. Dru­
żyna Olimpii wystąpi w swym naj

W sali Warty
OJ dzisiaj II rzut 

Pucharu Polski koszykarzy
Polski Związek Koszykówki zle­

cił poznańskiej Warcie organizację 
II rzutu rozgrywek o Puchar Pol­
ski koszykarzy. Impreza ta rozpo­
czyna Się dzisiaj, a zakończy w nie 
dzielę, 13 bm. Warciarze mają real 
ne szanse na awans, gdyż w tur­
nieju uczestniczy tylko jedna dru 
żyna ekstraklasy — Polonia War­
szawa oraz dwa zespoły Ii-ligowe: 
Zastał Zielona Góra i AZS Gdańsk.

Dzisiaj w pierwszych pojedyn­
kach zmierzą się o godz. 17 Polo­
nia i AZS, a o godz. 18.30 Warta i 
Zastał, (ad)

Mistrzostwa świata
w hokeju

„Z pewnością dokonam zmia.n 
w zespole, ale trudno mi jeszcze 
powiedzieć jakich- — oświadczył 
trener reprezentacji USA Bob 
Johnson. W środowym meczu, na 
którego wygraniu bardzo nam za 
leżało, nastawiliśmy się na atak. 
Z tego względu znalazło się w dru 
żynie tylko 4 obrońców. Byłem 
przekonany, że Polacy dążąc do 
zwycięstwa dadzą z siebie wszy­
stko i zmuszą nas do maksimum 
wysiłku. Mimo to byłem pewien 
zwvcięstwa swojego zespołu.

Czechosłowacja — Finlandia 6:2 
(3:0. 2:1. 1:1).
Związek Radziecki — Szwecja 4:1 
(2:0. i:i, 1:0).

Niebawem automobilowe emocje

Dylematy mistrza
Niewiele dni dzieli nas od emocj: 

cie, W niedzielę, 20 kwietnia, po i 
dziemy mieli okazję obserwować
Podczas pierwszej eliminacji wy 

ścigowych samochodowych mi­
strzostw Polski nie zabraknie czo 
łówki naszych najlepszych kierów 
ców, wśród nich kilkakrotnego mi 
strza Polski w klasie samochodów 
do 850 ccm pojemności silnika — 
Krzysztofa Różewskiego, jeżdżące 
go w barwach Automobilklubu 
Wielkopolskiego.

W tym roku K. Różewski spró­
buje swych umiejętności na więk-

Szermierka

W czołówce 
tylko Jarosławski

W zakończonym w Katowicach 
Ogólnopolskim Turnieju Klasyfika 
cyjnym nasi reprezentanci nie o- 
siągnęli rewelacyjnych wyników. 
Jedynie L. Jarosławski we flore­
cie zdołał zakwalifikować się do fi 
nału, zajmując w nim 6 miejsce. 
W ćwierćfinale tej broni walczy­
li jeszcze Kantorski, Dolata i Ka- 
nikowski. Jeszcze słabiej wypadli 
wielkopolscy zawodnicy w pozo­
stałych broniach. Godne odnoto­
wania jest tylko 15 mjejsce Lech- 
ny we florecie kobiet i! 16 pozycja 
Piguły w szabli. Dla pozostałych 
ćwierćfinał okazał się'zbyt wyso­
kim do przekroczenia 1 progiem. /

W lutym donosiliśmy o słabej 
postawie poznaniaków na turnieju 
klasyfikacyjnym rozgrywanym w 
Bydgoszczy W Katowicach było 
podobnie. Następną wielką próbą 
oczekującą naszych szermierzy bę 
dą już rozgrywane' w Poznaniu mi 
c^rzostwa Polski. Nasi reprezentan 
ci muszą włożyć więc dużo wysił- 

u, aby przed własną publiczno- 
c ą osiągnąć wyniki, które by nas 
atysfakcjonowały, a na jakie ich 

w rzeczywistości stać, (wdł) 

silniejszym zestawieniu, w któ- 
rym z pewnością nie zabraknie 
asa atutowego Olimpii — Józefa 
Stachowiaka. Pomimo jego nie. 
obecności w spotkaniu z Turowem 
— Stachowiak nadal jest do dyspo 
zycji zespołu... ale w swej wadze, 
tj. w wadze półśredniej. Nie bę. 
dzie z pewnością konieczności prze 
suwania go do wyższej kategorii.*

Podczas spotkania Olimpia — Tu 
rów pożegnano dwóch byłych bok 
serów Olimpii — Czesława Golika 
i Władysława Skowrońskiego, któ 
rzy zakończyli karierę pięściar- 
ską. Natomiast Bogdan Jakubom, 
ski stoczył 200, a Marek Guzielak 
setną walkę w swej karierze.

W środę opuścił szpital znokau­
towany przez Marciniaka bokser 
Turowa — Stańczak. Przez cały 
czas towarzyszyła mu troskliwa o- 
pieka lekarzy szpitala im. Pawło­
wa oraz zainteresowanie bokse­
rów i działaczy Olimpii, którzy kil 
kakrotnie odwiedzali Stańczaka w 
szpitalu, (ask)

Ogromne zainteresowanie 
mistrzostwami Europy 

w boksie
W Warszawie odbyła sie pierwsza 

ogólnopolska konferencja prasowa 
na temat bokserskich mistrzostw 
Europy Przewodniczący komitetu 
organizacyjnego, prezes Polskiej 
Federacji Sportu, Stanisław Nowo 
sielski, zapoznał dziennikarzy z 
aktualnym stanem przygotowań do 
tej wielkiej imprezy. Mistrzostwa 
wzbudziły w Polsce, a szczególnie 
na Śląsku, ogromne zainteresowa 
nie. Aż 22 tys. miłośników boksu 
zgłosiło chęć zakupienia karnetów 
wstępu na cały czas trwania mi­
strzostw. Na walki finałowe na­
tomiast wpłynełn 46 tys. zgłoszeń. 
Tymczasem hala w Katowicach 
może oomieścić maksimum 8.800 
widzów

Do Katowic wybiera się 255 dzień 
nikarzy, w tym ’ 120 z zagranicy. 
W dniu przerwy w mistrzostwach 

■— 7 czerwca — obradować będzie, 
w Katowicach kongres EABA.

Przygotowuje się dla uczestników 
mistrzostw oraz widzów szereg 
atrakcyjnych pamiątek. 30 śląskich 
zakładów pracy zgłosiło chęć ob 
jęcia patronatu nad ekipami

Polska Federacją Sportu zamó­
wiła w znanej firmie zachodnio- 
niemieckiej Berga odpowiednią 
ilość rękawic, z obowiązującym 
w mistrzostwach białym pasem 
oraz nowoczesny ring — taki, na 
jakim walczyli pięściarze podczas 

I turnieju olimpijskiego w Mona- 
I chiurn.

rzadko oglądanych w naszym mie' 
az drugi w historii Poznania be- 
wyścigi samochodowe.
szym samochodzie — Fiacie 125r
Plany poznańskiego zawodnika o- 
bejmują starty zarówno w elimi­
nacjach wyścigowych, jak i rajdo 
wych i są tak napięte, iż praktycz 
nie co tydzień czeka go inna im* 
preza: 20 kwietnia wyścig na Ła­
wicy, 29—30 Rajd Kormorana, 3—4 
maja kolejna eliminacja wyścigo­
wa w Szczecinie, 16—18 maja Rajd 
Dolnośląski itp.

Podczas rajdów naszemu kierów 
cy towarzyszyć będzie w charakte 
rze pilota doświadczony zawodnii • 
wielokrotny uczestnik Rajdu Mon 
te Carlo i eliminacji do Mi­
strzostw Ercipy — Andrzej Zemb- 
rzuski.

Okres dzielący K. Różewskiego 
i A. Zembrzuskiego od oczekują- 

■cych ich startów wykorzystali kie 
rowcy na przygotowanie samocho­
du. Przy takiej liczbie i częstotli­
wości startów trzeba było przygo­
tować samochód na jedną z dwóch 
konkurencji. Zdecydowano się na 
rajdy. Dlatego też kiedy rozmawia 
liśmy z K. Różewskim mistrz Pol­
ski nie ukrywał swych obaw przed 
pierwszymi startami na Ławicy- 
Chciałby jak najlepiej zaprezento 
wać się poznańskiej publiczności 
lecz Fiat Różewskiego jest po pr° 
stu cięższy i nie tak przystosowany 
do imprez, jak pozostałe samocho­
dy wyścigowe. Poza tym pierwszy 
w tym roku start będzie praktycz­
nym sprawdzeniem wozu. Mimo to 
mamy nadzieję, że K. Różewski w 
poznańskim wyścigu zdobędzie 
pierwsze punkty do mistrzowskiej 
szarfy.

Drugi z czołowych zawodników 
AW, ubiegłoroczny wicemistrz kra 
\ju Antoni Banaszak nadal starto­
wać będzie w klasie do 850 ccm W 
dwóch grupach wozów z przerób­
kami i bez. Ponieważ z konkuren 
tów ubył k. Różewski nie wyklu­
czone, iż w bieżącym sezonie ty' 
tuł mistrza Polski pozostanie * 
Poznaniu, (ask)



PKP
Oddział Trakcji w Poznaniu,

Rzemieślnik przyjmie pra­
cę chałupniczą, posiadam 
lokal. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6872g.

PRZYJMUJE ZAPISY 
KANDYDATÓW

Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie (znajomość e- 
lektryczności) Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6910g.

Kupię Trabanta lub samo- I 
cnód po wypadku oraz 
Ursusa 328 lub 330 i przy­
czepę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7116g.

Kupię Renault 15 lub 17. 
Częstochowa, Ambulato­
ryjna 3, tel. 442-87. 7137g

Zamienię M-4 kwaterun­
kowe 3-pokojowe nowe 
budownictwo na 2 oddziel 
ne mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6815g.
Kąty k. Krynicy Morskiej, 
ul. Rybacka 63: pokoje 
wczasowe w chacie pory-

Kupię działkę budowla­
ną na terenie Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6670g.

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1975/76

W ZAWODACH:
1. ELEKTROMONTER
2. MECHANIK urządzeń kolejowych
3. ELEKTROMONTER taboru kolejo­

wego 
(chłopców)

Wynagrodzenie:
— w I roku 
— w II roku 
— w III roku

nauki — 300,— zł mieś, 
nauki — 480,— zł mieś, 
nauki — 780,— zł mieś.

— plus premia uznaniowa do 20 
proc, wynagrodzenia miesięcznego.

W okresie trwania nauki uczniowie ko­
rzystają z pełnych świadczeń przysługują­
cych pracownikom zakładu jak: umundu­
rowanie, odzież robocza, 80 proc, zniżki 
kolejowej, 12 biletów na bezpłatne prze­
jazdy, deputat węglowy 165 zł miesięcznie 
oraz bezpłatna opieka lekarska i leki.

Po ukończeniu nauki zakład gwarantuje 
absolwentom zatrudnienie oraz zapewnia 
możliwość kontynuowania nauki w Tech­
nikum Kolejowym. Ponadto po przeszko­
leniu absolwenci mogą być zatrudnieni na 
stanowiskach pomocników i maszynistów 
trakcji spalinowej i elektrycznej.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje PKP Oddział Trakcji w Pozna­
niu, ul. Kolejowa 23, Referat Ogólny, po­
kój 6, codziennie w godz. 8—14.

1916-K1

Pracownicy poszukiwani
PPPG - Oddział Produkcji Garmażeryjnej w
Poznaniu, ul. Rybaki nr 18 a zatrudni
zaraz z terenu m. Poznania i pow. poznań­
skiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

— rzeźników.
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw Oso­

bowych — pokój 6, III piętro^ w godz. od 9—13 
przy ul. Rybaki nr 18 a.

Praca ® Nauka
Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo z mieszka­
niem. Madalińskiego 6 m.

Drogista emeryt przyjmie 
odpowiednią pracę na 
pół etatu. Oferty „Prasa”, 
Giunwaldzka 19 dla 6939g.

Kupno Sprzedaż
Kupię stolik pod maszynę

pisania sprzedam
wkładki do łóżek. Tel.
64360. 7076g
Sprzedam tanio silnik, 
skrzynię biegów i prze­
kładnię motocykla URAL 
tel. 501-15. 6765g
Sprzedam motor BMW 750 
tel. 422-63 od godz. 16. 

6768g
Sprzedam pianino meta­
lowa płyta. Cena 3.500. 
Kościuszki 110 m.12. 6795g
Sprzedam kocioł miedzią 
ny 50 litrów. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6796g.
Sprzedam motocykl MZ- 
250 ETS sport. Al. Marcin 
kowskiego 11 m 49 II po­
dwórze Jankowiak. 6819g
Pianino czarne sprzedam. 
Siemiradzkiego 2 m. 1, 
godz. 16—18. 7084g
Sprzedam pianino płyta 
metalowa. Poznań, ul. Pol
na 72 m. 2. 7114g
Sprzedam motocykl Mińsk 
125. w dobrym stanie. 
2.500 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7141g.
Sprzedam 24 m2 wykładzi­
ny dywanowej, nowy czte 
ropalnikowy piecyk gazo­
wy z gwarancją, łóżeczko 
dzieciece. Osiedle Kraju 
Rad 9C m. 28 (Winogrady)
godz. 17—20. 7146g
Sprzedam tanio wózek nie 
miecki głęboki + space­
rowy. Poznań, Świerczew­
skiego 134 f m. 4. 7149g

© Samochody
Syrenę 104, rocznik 1968, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Łękno, Poprzecz­
na 8, tel. 84, pow. Wągro-
wiec. 366p
Syrenę 103 sprzedam, rok 
produkcji 1966. Promieni-
sta 118 m. 15. 370p
Syrenę 105, wygrana PKO 
— sprzedam. Tel. 503-69.

9889g

© Lokale
Dla młodego małżeństwa 
poszukuję pokoju lub ma 
łego mieszkania, najchęt 
niej pustego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9664g. _______
Kupię mieszkanie, własnoś 
ciowe M-4, M-5 nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9035g.

backiej. Zgłoszenia:
Gdańsk, tel. 41-34-24.

962-K2
Panienka pracująca poszu 
kuje skromnego pokoju w 
okolicy Grunwaldu lub Je 
życ. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7071g.
Szczecin — M-3 kwaterun­
kowe 37 m2 i ptr. zamie­
nię na M-2 w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 1 dla 7130g.

Wielkopolska 
Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu 

ulica Druskienicka nr 9

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
na rok szkolny 1975/76

do klas pierwszych

ZASADNICZEJ SZKOŁY HANDLOWEJ
W ZAWODZIE:

♦
SPRZEDAWCA branży warzywno- 
owocowej,
SPRZEDAWCA branży kwiaciarskiej
SPRZEDAWCA branży nasiennej.

W okresie nauki zawodu uczeń otrzymywać < 
będzie wynagrodzenie miesięczne w wy-
sokości:

— w 
— w
— w

pierwszym roku nauki — 300,— zł
drugim roku nauki 
trzecim roku nauki

— 480,
— 780,

zł 
zł

Po ukończeniu 2,5-letniej nauki w Za­
sadniczej Szkole Handlowej — jest możli­
wość kontynuowania dalszej nauki w Li­
ceum Ekonomicznym dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Sekcja Spraw Pracowniczych, ul. Druskie- 
nicka 9 — Podolany — dojazd autobusem 
linii 68 i 72, tel, 444-61, wewn. 64.

Wynajmę mieszkanie sa­
modzielne, najchętniej 
trzypokojowe na okres do 
dwóch lat. Korzystne wa­
runki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8533g.

194'!-K1

© Nieruchomości

Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo rolne z więk­
szością pastwisk. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6719g.
Wezmę w dzierżawę 0,5 ha 
ziemi uprawnej, okolice 
Plewisk. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6720g.
Sprzedam pół domu cena 
45.000 zł. Buk, ul. Kościel
na 13. 6762g
Sprzedam korzystnie dział 
kę budowlaną, dom gos­
podarczy z zamianą na 
mieszkanie M-3 miejsco­
wość letniskowa 6 km od 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6771g.
Leszno — Sprzedam dwu­
piętrową willę, piękny 
ogród, komfortowe wolne 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6786g.
Sprzedam dom wolnosto­
jący do wykończenia 0,5 
ha ziemi, domek gospodar 
czy, garaż, telefon, 1 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6791g.
Grunwald — dom jednoro 
dzinny, c.o., telefon, moż­
liwość nadbudowy, 820 m 
kw. ogród, doskonałym 
punkcie sprzedam bez po 
średnictwa, w rozliczeniu
konieczne 3-pokojowe
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 6823g.

© Różne
Poszukujemy przewoźni­
ka, który podejmie się 
1 raz w miesiącu ryczał­
towo wywozu złomu, sta­
rych mebli itp. z poszcze­
gólnych nieruchomości 
Osiedla „Wierzbięcice”. 
Zgłoszenia: tel. 33-28-88.

9702g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07. 9151g
Układanie parkietów, bez 
pyłowe cyklinowanie rów
nież malowanych 
— lakierowanie, 
koncesjonowany 
W. Misiurewicz, 
67-46-28.

podłóg 
poleca 
zakład 
telefon

9897g

Kobiety do prac w ogrod 
nictwie przyjmę. Poznań, 
ul. Obotrycka 80. Dojazd 
autobusem 65 z Rataj.

6823g

3 6985g
Ucznia do zawodu insta­
latora wod. - kan. - gaz. — 
przyjmę. Prądzyńskiego 10

ftuka skrzyniowego sprze 
dam. Nad Wierzbakiem 7. 

8580g

Szczecin! Pokój, kuchnia, 
łazienka, c.o. kwarterun- 
kowe w nowym budow­
nictwie zamienię na rów­
norzędne lub większe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6750g.

Kupię piętro Villi w roz­
liczeniu 2-pokojowe samo 
dzielne, komfortowe mie­
szkanie, telefon. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7705g.

tel. 33-19-47. 6991g
Małżeństwo przyjmie do-
zoistwo z ABM. warunek i ko kwalifikowanego oraz 
mieszkanie. Oferty „Pra- stażystę. Adres wskaże 
sa”. Grunwaldzka 19 dla — - - -- -

Zatrudnię tokarza wyso-

Sprzedam Syrenę 105 — 
wygrana PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6794g.

Małżeństwo bezdzietne po­
szukuje pokoju. Oferty, 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7067g.

Kupię piętro willi lub 
komfortowe mieszkanie, 
ewentualnie czasowo za­
mieszkałe, chętnie Grun­
wald, Rataje, Winogrady. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 345p.

Restauracja Piracka (park 
Sołacki) zaprasza od 13 
bm. na środowe i nie­
dzielne podwieczorki ta­
neczne pt. „Spotkania Sa 
motnych”. W programie: 
wróżby, konkursy, picie 
lubczyku, dobra zabawa 
oraz zapisy do Klubu Sa 
motnych. Uwaga! Kibice 
„Lecha”! W każda środę 
o przyjemnościach gry w 
niłkę nożna — opowiadać 
b^dą członkowie drnżvny
KS „Lech”. 2497-K1

7968g.
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 7038g.

Sprzedam pokrowiec no­
wy. na Trabanta prod. 
NRD. Tel. 658-44. 7057g

Lokal użytkowy w do­
brym punkcie wraz z mle
szkaniem 3.5 nokoju.

do-

ku-

Młode małżeństwo z dziec 
kiem przyjmie dozorstwo, 
warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 7124g.

Warsztat mechaniczno-ślu 
sarski zatrudni ucznia rów 
nież powyżej 18 lat oraz 
stażystę. Poznań. Storołę_

Zuka skrzyniowego z tak­
sometrem lub bez sprze­
dam Bielawski, Grodzisk 
Wlkp., ul. Chopina 9 m. 
11, tel. 248 po 18 — 243.

7098g7039g

9 kwietnia 1975 r. zmarł, przeżywszy lat 87

JÓZEF PORZYCKI

W smutku pogrążony

Poznań, ul. Promienista 41. 29-B

WACŁAW PAC POMARNACKI

Pogrążona w smutku

10076g

UL Karkonoska 8 m. 3. 9894g

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbedzle się dnia 12 kwietnia (sobota) 
br. o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

syn z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

ka. Kotwiczą 4.

lekarz weterynarii,
major rezerwy, weteran I i II wojny światowej, 
były jeniec obozu oficerskiego Oflag VII a 
Murnau, długoletni pracownik byłej Rzeźni 
Miejskiej w Poznaniu, zasłużony wychowawca 
kadr weterynaryjnych — odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi oraz Honorową Odznaką 
Miasta Poznania.

Dnia 9 kwietnia 1975 r. zmarł śp.

ur. w Gieczanach, 27 marca 1895 r„ 
rotmistrz 13 p. uł„ uczestnik kampanii wrześ­
niowej, kapitan AK ps. Knippy, inż. ichtiolog, 
wieloletni pracownik Państwowych Gospodarstw 

Rybnych, odznaczony Krzyżem Walecznych 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Dnia 9 kwietnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

WOJCIECH SZPIECH
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

na cmentarzu sołackim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

+ Dnia 9 kwietnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
1 Sakramentami św., nasza najukochańsza 
fnatka, babcia, prababcia, siostra i. ciocia, prze­
żywszy lat 88, śp.

MARIA WAWRZYNIAK ,
z domu Chmielewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Albańska u.

chnia, łazienka, ogrzewa­
ne gazowe, telefon, za­
mienię na dwa mieszka­
nia M-2 i M-3 albo iedno 
M-4 lub większe. Oferty 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 7056g.

W dniu 9 kwietnia br. zmarł w wieku 87 lat

JÓZEF PORZYCKI 
lekarz weterynarii, 

emerytowany, długoletni kierownik Weteryna­
ryjnego Inspektoratu Sanitarnego Miejskiego 
Zakładu Weterynarii w Poznaniu, major rezer­
wy Wojska Polskiego, uczestnik kampanii wrześ­
niowej 1939 r., jeniec obozu VII A w Murnau, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Honorową 

Odznaką Miasta Poznania.

W Zmarłym zawód nasz stracił wybitnego spe­
cjalistę, zasłużonego wychowawcę i wzorowego 
pracownika o wysokich zaletach charakteru 
i osobowości.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 kwietnia (sobota) 
br. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

Rodzinie 
składa

wyrazy głębokiego współczucia

Miejski Zakład Weterynarii

385-K3
J&TEJiS’-

tDnia 9 kwietnia 1975 r. zmarł nasz kochany 
mąż, wujek i dziadek

STANISŁAW KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w Swarzę­
dzu.

W smutku pogrążona

Zalasewo, pow. Poznań. 9855g

tDnia 10 kwietnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 
ciocia i kuzynka, śp.

HELENA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.05 

na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

Ul. Śniadeckich 28 m. 2. 10081g

Dnia 10 kwietnia 1975 roku zmarła w wieku 
39 lat, kochana i najlepsza żona, mamusia, córka 
i siostra

mgr inz.
KRYSTYNA ZOFIA WRÓBLEWICZ

z domu Kudła

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
mąż z synami, rodzice i brat

Ul. Jesienna 15 m. 11. 10078g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam tanio 2,84 ha z do­
mem w Cieszynie, pow. 
Ostrów, woj. poznańskie. 
Wymagane kwalifikacje 
rolnicze. Wiadomość: O- 
strów Wlkp., ZMP 8 d 
m. 8. 365p
Działkę 0,5 ha na terenie 
Poznania sprzedam lub 
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Szczecin, pl. 
Hołdu Pruskiego 8 pod
53-75. 936-K2

Sieraków — dom jednoro 
dzinny z zapleczem po 
kupnię wolny sprzedam. 
Wiadomość Sieraków tel. 
118 lub Wrocław tel. 437-95.

6711g

Sprzedam w Wolsztynie 
dom w stanie surowym 1 
działkę o powierzchni 0,8 
ha. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6715g.

© Matrymonialne
Dokucza Ci samotność? — 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Po­
znań, Strusia 9. 8427g

Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo”, kod. 61-707 
Poznań, Libelta 29, zapra 
sza na Wiosenny Bal Sa­
motnych 26 kwietnia br. 
Bilety do nabycia w Biu-
rze godz. 15—19. 8676g

Reprezentacyjna blondyn­
ka pozna pana do lat 45
wyższe wykształcenie,
przystojnego, mile widzia 
ny z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6857g.

Kawaler zamożny pozna 
zgrabną pannę zdecydo­
waną na małżeństwo do 
lat 37. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6873g.

Dnia 8 kwietnia 1975 r. zmarł

ppłk rez. kol.
HENRYK RATAJCZAK

uczestnik walk o Cytadelę Poznańską i żołnierz 
II wojny światowej, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Walecznych, Srebrnym Medalem „Zasłużony na 
Polu Chwały”, Medalem za Berlin, Medalem 

Zwycięstwa i Wolności i Odznaką 
Honorową m. Poznania.

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę 1 za­
służonego działacza naszej organizacji.

Pogrzeb 
o godz. 14

Cześć
Zarząd

odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Jego pamięci!
Oddziału Dzielnicowego ZBoWiD 

Poznań - Stare Miasto
384-K3

tDnla 10 kwietnia 1975 roku zmarł mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ALOJZY TRITT
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

z kaplicy cmentarza w Żabikowie.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

Luboń, Konarskiego U.

tDnia 9 kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 88, śp.

BOLESŁAW KONIECZYŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia

12 bm. o 
Józefa w 
wadzenie

godz. 14 w kościele parafialnym św. 
Obornikach, po czym nastąpi odpro- 
zwłok na cmentarz.

W wielkim smutku pogrążona

Oborniki, Boh. Stalingradu 5. 9878g

PKP i ■
Lokcmotywownia I kl. w Gnieźnie,

ulica Składowa nr 1

PRZYJMUJE PODANIA KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

na rok szkolny 1975/76
SPECJALNOŚĆ

mechanik urządzeń kolejowych.
Nauka w szkole trwa trzy lata.

W czasie nauki uczniowie otrzymują:
1. Wynagrodzenie miesięczne netto — 

w wysokości:
a) w pierwszym roku nauki — 300 zł
b) w drugim roku nauki — 480 zł 
c) w pierwszym półroczu trzeciego 

roku nauki 780 zł
d) w klasie trzeciej w czasie odbywa­

nia specjalistycznego przygotowa­
nia zawodowego w drugim półro-

* czu od 1.100 do 1.500 zł
e) ekwiwalent pieniężny wzamian za 

przysługujący deputat węglowy w 
wysokości 165 zł miesięcznie wy- 
płacany po roku nauki,

f) uczniom osiągającym pozytywne 
wyniki w praktycznej i teoretycz­
nej nauce zawodu mogą być przy­
znawane kwartalne nagrody w wy­
sokości 26 proc, uposażenia mie­
sięcznego.

2. Świadczenia branżowe przysługujące 
pracownikom PKP, w tym specjalne 
umundurowanie dla uczniów szkół 
kolejowych.

3. Dla młodzieży osiągającej dobre wy­
niki w nauce oraz zaangażowanej 
pracy społecznej — szkoła organizuje 
zimowiska i letnie obozy wypoczyn­
kowe.
Absolwenci mogą podwyższać swoje 
kwalifikacje zawodowe w Technikach 
dla Pracujących.

Podania o przyjęcie w naukę zawodu 
można składać od zaraz do 15 maja 1975 r. 
w referacie ogólnym, pck. 29, codziennie 
od godz. 8 do godz. 13.

Przy składaniu podania kandydat na 
ucznia uzyska dalsze informacje oraz 
otrzyma skierowanie do lekarza.

1915-K1

Komunikaty
Ob. Wojciech Jesionek s. Stefana ur. 25 kwiet-: 
nia 1938 r. zam. w Poznaniu Oś. Rzeczypospo­
litej 18/14 w dniu 21. 11. 74 r. będąc pod wpły­
wem alkoholu zakłócił spokój i porządek pu­
bliczny przez dobijanie się do baraku G przy 
ul. Grunwaldzkiej 88 i używanie słów nie-, 
przyzwoitych.

Za ten czyn Kolegium d/s Wykroczeń przy 
Naczelniku Dzielnicy Poznań — Grunwald 
wymierzyło karę 3000 zł grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na 60 dni aresztu 
i orzekło opublikowanie orzeczenia w prasie 
na koszt ukaranego. 2213-K1

Ob. Longina Bzowa c. Maksymiliana ur. 15 lip- 
ca 1937 r. zam. w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
88 br. G, w dniu 21. 11. 74 r. będąc pod wpły­
wem alkoholu zakłóciła spokój i porządek pu­
bliczny przez dobijanie się do sąsiedniego 
mieszkania w baraku G przy ul. Grunwaldz­
kiej 88 i używanie słów nieprzyzwoitych.

Za ten czyn Kolegium d/s Wykroczeń przy 
Naczelniku Dzielnicy Pń — Grunwald wy­
mierzyło karę 4.500 zł grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na 90 dni aresztu i orze­
kło opublikowanie orzeczenia w prasie na 
koszt ukaranej. 2214-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku 
Dzielnicy Poznań, St. Miasto w dn. 4 marca 
1975 r. ukarało Obywatela Macieja Tomczaka 
zam. Poznań ul. Kwiatowa 9 m. 6 karą grzyw­
ny w wys. 4.000,— zł z zamianą w razie nie- 
uiszczenia w terminie na 40 dni aresztu.

Ukarany w dniu 30. 1. 1975 r. o godz. 17.50 
w Poznaniu w lokalu „Kaprys” będąc w sta­
nie .wskazującym na spożycie alkoholu bez­
podstawnie wszczął awanturę z personelem 
lokalu, używając przy tym słów uznanych 
powszechnie za nieprzyzwoite. 2240-K1

W dniu 7 kwietnia 1975 roku zmarła w Poznaniu

artysta - muzyk i pedagog

MARIA SZRAJBERÓWNA
Świat artystyczny Poznania stracił człowieka 

całą duszą oddanego sorawom muzyki. Dzięki 
swej wieloletniej działalności Zmarła pozostanie 
w naszej pamięci.

Filharmonia Poznańska

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na cmenta­
rzu Powązkowskim w sobotę, dnia 12 bm. o go- H 
dżinie 12.

382-K3

+ W dniu 10 kwietnia 1975 r. zakończył swój 
pracowity żywot, przeżywszy 53 lata, mój 

najdroższy mąż, ukochany tatuś, brat, szwagier, 
stryjek 1 wujek, śp.

DIONIZY CHOJNACKI
magister ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 

żona z synem i rodziną

Ul. Kniewsklego 20 m. 24. 10077g
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Słońce: 4.33—18.31

I TEATRY

OPERA — g. 19 „Don Pasąua- 
le”.

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

POLSKI — g. 19 „Opowieści las 
ku wiedeńskiego”.

NOWY — g. 19 „Jak wam się 
podoba”.

LALKI i AKTORA — próby.

Pomagają
Dopiero od paru dni śmie­

lej pękają pąki liści i 
kwiatów, trawy intensywnie 

się zazieleniły, a na skwerach 
zakwitły krokusy. Nikt już nie
wątpi obecność wiosny.

Ki NA

KDF MUZA— g. 10, 12 „Taśmy 
prawdy” (USA 15 1.), g. 14, 16 „Zni 
kający punkt” (USA 18 1.), g. 18, 
20.15 „Konformista’’ (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE g. 15.30
„Koniec wakacji” (poi. b.o.), g.
17.30, 20 „Grzeszna natura” (wł. 
15 1.).

APOLLO — g. 9.45. 13. 1«.15. 19.45 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18.
20.15 „Aresztuję cię przyjacielu” 
(ang. 15 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18 „Mał­
żonkowie roku II” (fr. b.o.), g. 20

Wśród ceglanych murów i as­
faltów dużego miasta szczegół 
nie radośnie witamy każdy 
ślad odradzającej się po zimo­
wym śnie przyrody. Pomaga­
my kwietniowi ozdabiać ziele 
nią, płatkami tulipanów, brat­
ków i stokrotek — parki, raba 
ty i trawniki. Dobra sława mia 
sta zieleni, jaką cieszy się Po­
znań, wymaga od pracowników 
zieleni miejskiej szczególnej 
aktywności właśnie teraz, w 
pierwszych dniach i tygod­
niach wegetacji roślin. Prze­
chodnie obserwują pracujące 
ekipy — przekopujące kawałki 
zniszczonych trawników, wsa-
dzające. bratki, róże inne

„Piosenkarka z
18 1.). 

GRUNWALD —
„Mania wielkości”

tawerny” (Jug.

GWIAZDA

g. 17, 
(fr. b.o.).

19.30

g. 10. 12.30, 15,
17.30 „El Dorado’’ (USA b.o.), g.
20 ..Bitwa o Anglię” (ang. b.o.).

KOSMOS g. 17.30 „Nie ma
róży bez ognia” (nol. 15 1.). g. 20 
SDKF ..Fantom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 16 „Chłopi” cz. I 
i TI (nol, 15 1.), g. 20 — seans za 
mkniety.

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Syn Godzilli” (jap. b.o.), g. 19.30 
„Moja noc u Maud” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Tajemni 

czy blondyn w czarnym bucie”

PANCERNI AK 
.Rodzinny ^ang'

g.
(wł. 18 1).

17. 19.30

PRZYJAŹŃ _ g. 15.30, 17.45. 20.15 
„Niebieski żołnierz” (USA 15 1.1.

RIALTO — «. 10, 12, 14. W, 18, 
20 ..To ja zabiłem’’ (ool. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Rzym” (wł. 18 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Ro- 
deo” (USA 15 1.).

TĘCZA g. 17.30 „Bezbronne
nagietki” (USA 15 1.), g. 19.30 „Nar 
kotvk” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Urodzin?
Matyldy” (poi. 15 1.). g. 12. 14

kwiatki. Pomagają wiośnie...
W Parku Kasprzaka przystą 

piono do sadzenia „macosz- 
ków” — tak starsi poznaniacy 
nazywają bratki. Na 57 hekta­
rach zieleni, podległej Dzielni­
cowemu Rejonowi Dróg i Zie­
leni na Grunwaldzie, zakwit­
nie tej wiosny 140 000 sadzo­
nek bratków. Na Starym Mieś 
cie, mającym 190 ha zieleni (łącz 
nie z Cytadelą), bratków posa­
dzi się 228 000. Każda sadzon­
ka kosztuje 2,20 zł — spory to 
wysiłek dla budżetu miejskie­
go, ale ileż radości dla oczu 
znużonych szarymi barwami zi 
mowych miesięcy.

W minionym tygodniu przy 
ulicach: Świerczewskiego, Ry­
cerskiej i Grochowskiej posa­
dzono 60 000 róż, a w pobliżu 
wiaduktu górczyńskiego i przy 
skrzyżowaniach ulic: Marceliń 
skiej z Rycerską i Bułgarskiej 
ze Świerczewskiego powstają 
kompozycje z kamieni i kwia­
tów — tzw. skalniaki lub alpi­
naria.

„Podwodna odyseia” (kan"d. b.o.), 
g. 18 KTF („Zachłanne miasto” — 
USA) s. zamknięty. g. 20 D^F 
„Dyskurs’’ (s. zamknięty — ,,Za-

WCZASOWICZ <Pu^ezvkowo) — 
g. 14 45. i«.«. ir as ..Zbrodnia jest

WU DA — fT. jn. 13. 1« 30. ’0.?0 
„Złoto dla zuchwałych” (USA

WRZOS (T uboń) — r,ecwnne.
WRZOS prnfdnai

FOTO™,A emTr.-nyg 
,Monte Cassino”.

• 17, 19.15
15 1.).
- g. 13-18

OGRÓD ZOOT OGICZNY ul. 
Zwierzyniecka g. 9—18, ul. Krańco­
wa — g. 10—17.

SZPITALE: 
laryngologia,

interna, chirurgia,
neurologia ul.

Przybyszewskiego 49: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29'33; chirurgia
dziecięca ul. Krysiewicza
okulistyka — ul. Garbary 17.

Pogotowie Ratunkowe, dla
Poznania, ul Chełmońskiego

7;

m.
20

— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel.
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53,

Poznań będzie ukwiecony tej 
wiosny i lata, jak nigdy dotąd. 
Minionej jesieni posadzono w 
parkach i na skwerach trzykrot 
nie więcej kwiatów cebulko­
wych, niż czyniono to dawniej. 
310 000 hiacyntów, tulipanów i 
narcyzów zakwitnie w najbliż 
szych tygodniach. Krokusy już 
cieszą oczy poznaniaków nie­
bieskimi plamami na trawni- 

L kach Ronda Kopernika, ul. 
I Czerwonej Armii, w wielu par 
I kach...
i "Władze miasta — ku ogólne 

mu zadowoleniu — coraz więk 
szą uwagę przywiązują do 
spraw zieleni. Wystarczy 
wspomnieć, że nakłady finan­
sowe na zieleń w Poznaniu są 
w tej pięciolatce niemal d z i e 
sięciokrotnie większe 
niż w latach 1965—70.

Mieszkańcy i goście stolicy 
Wielkopolski zauważają na 
pewno ten wysiłek i jego rezul 
taty; coraz rzadziej obserwu­
je się też przypadki bezmyślne 
go niszczenia kwiatów, depta­
nia trawników, łamania krze­
wów i drzew. Mamy do czynie

kwadranse jazzu — dyskografia; 
23 Wiersze J. Kurka; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Na do 
branoc śpiewa Dakota Staton.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM II: 7.45 Muzycz­
ny tydzień Poznania; 8.35 My 75; 
8.45 Górale, górale, góralska

Mickiewicza 
Kórnicka 24, 
łącka 18, al. 
(całą dobą).

22, Mazowiecka 12, 
Słowiańska, Staro- 

Marcinkowsklego 11

muzyka; 
polski) „

9 Dla klas (jęz.
W służbie, narodu” słuch.

RABIO

PROGRAM I: 7.40 
a zegarynka; 8.05

płyt; 
bez

8.30 Co kto lubi;
brzasku

Przypominamy
ode. 

solistów

Muzycz- 
Kiermasz

9 „Noc
27; 9.10

zaspołu
ABC; 9.30 Nasz rok 75-ty; 9.45 Re 
cital skrzypcowv G. Kramera: 10.15 
Język niemiecki; 10.35 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża; 10.50 „Lato 
zielonei gwiazdy” ode. 8: 11 Prze 
boje trafiły do jazzu; 11.20 Ży­
cie rodzinne — magazyn: 11.50 Prze 
boje ze swingiem: 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Dzień jak co dzień — ma 
gazyn; 15.10 Piosenki dla poliglo­
tów — śoiewa G Czecboli: 15.30 
Pejzaż miasta — ren.: 15 50 Prze’’ 
stawiam? zespół Refugeo: 16.15 W 
roli głównej Cz. Niemen: 16.<3 
Nasz rok 75-ty; 17.05 „Noc bez brza 
sku” ode. 28: 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 „O kobiecie”; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Tylko no hiszpańsku; 19 pow.
w wyd. dźwiękowym „Rzeka
posępna”: 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Refleksje o doli człowieczej — 
gawęda; 20.10 Interradio — maga- 
zvn muzyczny: 20.50 Ilustrowany 
Magazyn Autorów: 21.50 Opera ty 
godnia — P. Czajkowski „Woje­
woda”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — zespół Slade: 22.15 Trz?

STRONA

wiośnie
nia z bardzo pomyślnym zjawi 
skiem — im więcej zieleni i 
bardziej ona urokliwa, tym bar 
dziej ją szanujemy, bo rozu­
miemy jej dobroczynną rolę.*

Skoro już o zieleni mowa, je 
den pragnęlibyśmy zgłosić po­
stulat. — Nieładnie to, gdy lu­
dzie wydeptują ścieżki przez 
trawniki, ale jeśli czynią to no 
torycznie, od lat w tych sa­
mych miejscach, to znak, że 
tam widocznie potrzeba praw­
dziwego chodnika. Lepiej ulec 
tej społecznej presji, niż sta­
wiać zasieki lub w Syzyfowym 
trudzie co wiosnę siać trawkę.

(tt)

P.S. Ostrzega się wszystkich spa 
cerowiczów w parkach poznań­
skich, zwłaszcza zakochanych — 
zbliża się pora malowania ławek. 
Sprawdzajcie, na czym siadacie 
Drodzy Czytelnicy.

WIKTOR TRETIAKOW

Gram to, co lubię
Światowej sławy skrzypek — 

Wiktor Tretiakow — będzie 
(o czym już informowaliś­

my) solistą dzisiejszego koncer­
tu symfonicznego w auli UAM. 
Korzystając z przerwy w próbie,
p rzep rewa dzi I i ś my z radzieckim
artystą, laureatem I nagrody III
Międzynarodowego 
Skrzypcowego im.

Konkursu
P. Czajkow-

skiego, krótką rozmowę.
— Poznań po raz pierwszy zna­

lazł się na przebogatej mapie pań­
skich podróży artystycznych...

— Tak, choć w Polsce występo­
wałem już dwukrotnie. Wiem jed 
nak, że stolica Wielkopolski jest 
miastem Konkursów Wieniawskie­
go; wasza publiczność słyszała 
więc wielu doskonałych wiolini- 
stów. Z tej przyczyny, mimo iż 
bardzo cieszę się z możliwości 
występowania przed nią, odczu­
wam szaloną tremę.

Zderzenie autobusu
z samochodem

Mimo sprawnie działającej 
sygnalizacji świetlnej na skrzy 
źowaniu ulic Świerczewskiego 
i Grochowskiej, wczoraj oko­
ło godziny 14 doszło do po­
ważnego wypadku drogowego. 
Samochód osobowy „Warsza­
wa” skręcając w ul. Świer­
czewskiego uderzył w bok au 
tobusu MPK linii 59, jadącego 
w kierunku Ławicy. Siła ude­
rzenia była tak duża, iż au­
tobus uderzył w słup sygnali­
zacyjny. Obydwa pojazdy zo­
stały znacznie tuszkodzpne; 
straty ińaterialne szacuje się 
na około 100 000 złotych.

W wypadku rany odniosło

8 osób. Pięć — po zabiegach 
ambulatoryjnych udało się do 
domu, trzy osoby umieszczone 
zostały w Szpitalu Miejskim 
im. J. Strusia; kierowca „War­
szawy” M. G. (lat 57) z otwar­
tym złamaniem uda, jego żona 
A. G. (lat 53) ze wstrząsem 
mózgu i pasażerka autobusu 
J. W. (lat 52) także ze wstrzą­
sem mózgu.

Szczegóły wypadku ustala
MO. (bran)

Na zdjęciu: zniszczony samochód 
„Warszawa".

Fot. — S. Wiktor

PROGRAM III: 7.17
i minuty; 7.35 Dzień 
kierowco; 7.40 Takty i 
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10

Takty 
dobry, 
minu- 

Melodie
naszych przyjaciół; 8.35 Gra Zespół 
i Ork. Willi Boskowskiego; 9.05 
Muzyka; 9.30 Berlin z melodią i pio

9.30 Jazz; 9.40 Dla przedszkoli „Leś 
na cisza”; 10 Czytamy klasyków 
— „Beniowski” fragm. pow. W. 
Sieroszewskiego; 10.30 A. Dworzak: 
Sekstet smyczkowy op. 48; 11 Dla 
kl II lic. (jęz. polski) „Rązem mło 
dzi przyjaciele”; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Aud. dla 
dzieci; 12.20 10 minut na ludowo: 

12.30 Czas dobrych gospodarzy; 12.50 
Z taśmoteki spikera: 13 Dla kl. i 
i II (wych. muzyczne) „Dziś za­
gadki”; 13.20 C. Debussy: I Rap- 
s; dla na kl. r. et i o, ^.estr?; 1j.v5 
„Dwa opowiadania” M. Jendryschi 
ka; 13.55 Mini przegląd folklory­
styczny — Brazylia; 14 Więcej, le 
piej. taniej; 14.15 Tu Radio — Mo 
skwa; 14.35 Konc. z nagrań Ork. 
P. R. i TV pOd dyr. K. Missony;
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Z cvklu: Amatorskie ze 
społy przed mikrofonem — Chór 
Akademii Medycznej w GdaiV 
16 Studium Wiedzy Polityczno-Sno 
łecznej — Źródła i przejawy in- 
HacJi w k-ajneb zachudrich; 17.25 
Aud. oświatowa z cvklu „Nau­
kowcy 30-lecia”; 17.40 „Zasłużona 
działaczka turystyki”; 17.50 Radio 
express; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.40 Antena nowatorów; 19 L. v. 
Beethoven: Kwintet Es-dur; 19.15 
Język angielski; 19.30 Transmisja 
z FN — uroczystego konc. z okazji 
30-lecia ZKP Wyk. Ork. i Chór 
FN, dyr. R. Czajkowski sol. R. 
Smendzianka; 22 Magazyn studenc 
ki; 23 Impresje muzyczne; 23.35 Co 
dychać w świecie; 23.40 z nagrań 
Zespołu Wokalno-Instrumentalnego

senką; 9.45 
Opolskiej; 
operowe; 
fragm. 18; 
Polsce cz

Zespół Rozrywk. Rozgł.
10.08 Konc. na chóry
10.30 „Jeszcze miłość”
10.40 Jazz tradycyjny w
V; 11 Śpiewa G. Cin-

ąuetti; 11.18 Nie tylko dla kierów 
ców; 11.25 Refleksy; 11.30 Poznań 
na muzycznej antenie; 12.25 Poz 
nań na muzycznej antenie; 12.40 
Konc życzeń; 13 Soliści ludowi z 
różnych regionów Polski; 13.15 Roi 
niczy kwadrans; 13.30 Rytmy
młodych; 14 
14,30 Sport to

Muzyka ludowa;

Światowe przeboje
sku; 15.05 Listy 
Tańce z oper

zdrowie;
po 

Polski;
rosyjskich;

14.35 
pol-

15.10
15.30

Konc. wspomnień; 16.10 Propozy­
cje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualn. kulturalne; 16.35 Melodie 
i piosenki Paryża: 17 Radiokurier;
17.20 Gra i śpiewa Grupa „Black 
Sabbath”; 17.30 Spotkanie z mu­

zyką Ravela; 18 Muz. i Aktualn.;
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non ston: 19.15 Gwi"’ ’ 
polskich estrad; 19.45 Kupić nie ku
pić, posłuchać warto; 20 Felieu.n 
literacki; 20.10 Muzyczny kalei ’ 
skop; 21 „Fala 75”; 21.10 Nowości 
radiowego studia; 21.35 Klub 78 
obrotów na minutę; 22.15 75 lat 
(muzyki naszego stulecia; 23.05 Ko 
respondencie z zagranicy; 23.10 
Granica jazzu.

WIADOMOŚCI: 001. 2. 3, 4,
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 
23.

( TELEWIZJA

,Ars Anticjua de Parts”. 
WIADOMOŚCI: 4.30, 5,30,

7,30. 8,30, 11.30, 13.30, 
23.30.

6.30.
18.30, 21.30,

PROGRAM I: 6.30 — TTR 
Język polski, 1. 35 — Bohaterowie 
„Pana Tadeusza”; 7 — TTR — 
Ochrona roślin, 1. 2: „Środki che­
miczne dla zwalczania chorób i 
szkodników”; 8.05 — Z serii: „Wiel 
cy detektywi”, ode. pt.: „Znak
czterech” „Sherlock Holmes”

— Wykona pan Koncert skrzyń 
cowy Piotra Czajkowskiego. To 
ulubiony pana kompozytor?

— Oczywiście. Zresztą lista ulu­
bionych moich twórców przedsta­
wia się dość bogato; należą do

— film prod. franc. (kolor); 9 — 
Dla szkół — Geografia, kl. V: 
„Wielkie miasta amerykańskie”;
10 — Dla szkół — Geografia, kl. 
VI: „W krainie jezior i wzgórz”;
11 .05 — Dla szkół, kl. II: „Z księ 
źycem za pan brat” (kolor); 12 — 
Dla szkół — Wychowanie obywa­
telskie, kl. VIII: „Polska w Euro 
pie”; 12.45 — TTR — Język polski, 
1. 18 — Ludwik Waryński: „Mowa 
przed sądem”; 13.25 — TJR — Ma 
tematyka, 1. 27: „Wzory skróco­
nego mnożenia”; 14.40 — Politech 
n:ka< TV — Matematyka: „Równa 
nia trygonometryczne. Równania 
i nierówności trygonometryczne”;
15.50 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Koncepcja rozwoju krajów
socjalistycznych, kapitalistycz-

nich m. in.: Bach, 
Brahms, Prokofiew,

Paganini, 
Chaczatu-

rian, Szostakowicz, a także Wie­
niawski i Chopin.

— A muzyka awangardowa; czy 
interesuje pana?

— Tylko jako słuchacza. Jako 
wykonawca gram jedynie utwory, 
które bardzo lubię. To moja de­
wiza.

— Radzibyśmy poznać zdanie 
pana o konkursach skrzypcowych.

— Mi osobiście konkurs wielce 
pomógł; pozwolił poczuć własną 
wartość, no i wejść na światowe 
estrady.

— Co trzeba robić, żeby w wie­
ku 29 lat być skrzypkiem pańskiej 
klasy?

— Pracować, pracować i... jesz­
cze raz pracować.

— A talent?
— Stanowi pomocny dodatek.
Dziękujemy za rozmowę. Do zo­

baczenia na koncercie.

Szkolne loty 
nad Poznaniem
Od paru dni co kilka, kilka 

naście minut — oczy wielu 
przechodniów szukają na nie, 
bie nad Poznaniem samolotu 
który z wysuniętym podwo, 
ziem podchodzi do lądowania 
na lotnisku w Ławicy Bar- 
dziej biegli w sprawach lotni 
czych od razu poznają charak 
terystyczną sylwetkę pasażer 
skiego An-24.

Jak nam wyjaśniono w od- 
dziale poznańskim LOT-u 
nasz port lotniczy nie stał się 
z dnia na dzień ruchliwy^ 
centrum pasażerskiej komuni 
kacji powietrznej, a obserwo­
wane lądujące samoloty, to 
ciągle jedna i ta sama maszy- 
na. Ten An-24 przeznaczony 
jest bowiem do szkolenia 
przyszłych pilotów Polskich 
Linii Lotniczych. Muszą oni 
wykonać po kilkanaście lądo­
wań i startów na lotnisku w 
Ławicy. *

Przy okazji, gdy mówimy 0 
lotnictwie pasażerskim, prag­
niemy przypomnieć, że w se­
zonie letnim port lotniczy na

Rozmawiał: W. N.

Uwaga kierowcy!

Ławicy rzeczywiście 
bardziej ruchliwy niż 
Od 6 czerwca Poznań 
połączenia lotnicze z

będzie 
obecnie, 
otrzyma 
Krako-

Bezpłatne kontrole 
ustawiania świateł

Od dzisiaj Automobilklub Wiel­
kopolski w Poznaniu występuje z 
kolejną inicjatywą: w każdy pią­
tek w godz. 15—17 pracownicy 
Stacji Obsługi Samochodów AW 
przy ul. Obornickiej 17 przepro­
wadzać będą bezpłatne kon­
trole ustawienia świateł w po 
jazdach. Sprawa ta, jak pamięta­
my. była często poruszana w pro 
wadzonej wspólnie z naszą redak­
cją „Telefonicznej Poradni Kie­
rowcy”.

Dzisiaj do stacji obsługi przy 
ul. Obornickiej zgłaszać się mogą 
posiadacze samochodów marki 
„Syrena”. Każdy kolejny piątek 
zarezerwowany będzie dla poszczę 
gólnych marek samochodów. I tak:

wem i Rzeszowem. Loty do 
Krakowa odbywać się będą 
we wtorki i czwartki, a do 
Rzeszowa w poniedziałki, śro 
dy, piątki i soboty. Wzorem 
lat ubiegłych w czasie trwa­
nia Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, LOT urucho 
mi dodatkowe połączenia z 
Warszawą, (tt)

Trwa modernizacja 
gmachu Opery

Modernizacja gmachu Po­
znańskiej Opery o czym

18. IV. — „Warszawa”, 
„Fiat 125p”, 2. V. — ,.
9. V. — „Skoda”, 
bant”, 23. V. —

, 25. IV. — 
.Fiat 126p”, 
7. — „Tra-

.Wartburg”, 30. V,
— „Dacia”, 6. VI. — „Moskwicz”, 
13. VI. — „Żuk” i 20. VI. — „Ny­
sa”. (ask)

Spadek ciśnienia gazu
Wielkopolskie Okręgowe Zakła­

dy Gazownictwa apelują do miesz 
kańców Swarzędza o niekorzysta 
nie z energii gazowej w dniu 
13 bm. w godz. 8—13, gdyż w związ 
ku z przeprowadzanymi pracami 
na sieci gazowej nastąpi spadek 
ciśnienia gazu w sieci. (2499M)

INFORMUJEMY
Piątek?: • Godz. 18 w sali

Domu Kultury Kolejarza spotka­
nie z Ewą Najwer.

Sobota: • Godz. 17 — dyskote­
ka w Domu Kultury Kolejarza.

Niedziela: • Godz. 8—12 — ,,bia 
ła niedziela” w Poradni Kardio­
logicznej i Pracowni EKG przy 
ul. Kasprzaka 16. • Automobil­
klub Wielkopolski organizuje na 
otwarcie sezonu turystycznego 
rajd pn. „Kwiecień — plecień”. 
• Godz. 9—12 — „biała niedziela” 
w Poradni Chorób Płuc i Gruźli­
cy dla Dzieci i Młodzieży (Sza­
marzewskiego 62). • Godz. 11 — 
w Szkole nr 64 (ul. Obotrycka)) 
zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze Koła ZBoWiD Poznań-Żegrze. 
• Godz. 11.15 — na Dworcu Za­
chodnim zbiórka uczestników wy 
cieczki PTTK na trasie Rożnowo — 
Młyn — Kowanówko — Oborniki 
Wlkp.

„Głos” obszernie już informo 
wał — rozpoczęła się. Podzie­
lono te prace na kilka etapów, 
rozłożonych na lata 1975— 
1979, przy czym nie przerwią 
one, wbrew pierwotnym zało­
żeniom, działalności artystycz 
nej tej placówki.

Po wymianie frontowych 
drzwi, kolej przyszła na inne 
roboty. Dobiega końca przebu 
dowa klatki schodowej dla per 
sonelu. Ze stopni schodów usu 
nięto kamienne podłoże, na­
kładając na nie biało-czarne 
płyty granitpwe. Ściany na ca 
łej wysokości pokryto płyta­
mi trawertynowymi, imitują­
cymi marmur — o różnobar­
wnej kolorystyce.

Niebawem wszystkie bryga 
dy robocze przejdą na front 
gmachu, gdzie już z części ta­
rasu zerwano płyty chodniko 
we. Będą one zastąpione no­
wymi granitowymi. Również
granitem pokryte 
dy wejściowe.

Fronton Opery 
przyszłości lepiej

będą scho-

będzie w 
oświetlony.

Dotychczasowe lampy usytuo­
wane u dołu schodów zostaną 
wymienione na dwa 9-ramien 
ne kandelabry, zaprojektowa­
ne przez artystę plastyka Bar 
barę Kozłowską.

Dalsze prace modernizacyj­
ne obejmą: wymianę dachu 
oraz przebudowę sceny i 
downi. Poprawi się znacznie 
akustyka sali, (za)

Prztyczek

nych i trzeciego świata”; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci — Pora na Telesfora”; 17.15 — 
„Prawda w oczy” — publicystyka 
sportowa; 17.40 — Dla młodzieży 
— „Antrakt”; 18.20 — „Teleskop”;
18.40
19.10

Fakty, opinie, hipotezy
Reklama; 19.20

noc i Dziennik (kolor);
Dobra- 

20.20 —
Z serii: „Wielcy detektywi”, ode.
pt. „Znak czterech Sherlock
Holmes’’ — film prod. franc. (ko 
lor); 21.15 — Panorama (kolor);
21.55 — Zaśpiewajmy to jeszcze 
raz — „Budujemy nowy dom” — 
wyk.: Danuta Rinn, Bogdan Łazu 
ka, Jerzy Połomski, Jeremi Przy­
bora, Jerzy Wasowski i inni; 22.25 
— Dziennik (kolor); 22.40 — Wiado 
mości sportowe (kolor).

PROGRAM II; 16.50 — TV Kurs
Informatyki Zasady programo
we komputerów” cz. I i II; 17.50 
— Język niemiecki, 1. 23 — Kurs 
podstawowy; 18.15 — Z serii: „Ży­
cie bliskie i dalekie”, ode. pt. 
„Tropikalny las deszczowy” — 
film prod. ang. (kolor); 18.45 — 
Laureaci konkursu w Genewie — 
program TV szwajc.; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Ścieżka zdrowia; 20.35 _ Sylwet­
ki X Muzy — Jerzy Rutowicz; 
21 — 24 godziny (kolor); 21.15 L 
„Za obłokami niebo” — film fab. 
prod. radź.; 22.50 — NURT — Na­
uki polityczne; 23.20 — Język ro­
syjski, 1. 24 — Kurs I stopnia.

Próba cier
^zytelnik, który odwie- 

dził niedawno naszą 
redakcję bynajmniej nie 
taił, że cierpliwość jego daw 
no już przekroczyła dopusz 
czalne granice. Przystępu­
jąc do szerszych wyjaśnień, 
z portfela wyjął pokwitowa 
nie nr 238654 na sprzęt przy 
jęty do naprawy (tranzysto ( 
rowe radio „Lidia”) w pla­
cówce ZURiT-u przy ul. 
Czerwonej Armii w Pozna­
niu. Wynotowaliśmy kilka 
interesujących dhnych — da 
ta przyjęcia: 1. II. 1975, da­
ta wykonania: 14. II. 1975, 
uwagi przyjmującego! pęk­
nięta skala, gwarancja. Ale 
~ minął luty i marzec i... 
nic. Nasz czytelnik na wy­
konanie zleconej naprawy 
czeka zatem bezskutecznie 
juz blisko dwa miesiące.

Jak w sytuacji tej trakto 
wać irformacje umieszczo-

ną na odwrocie pokwitowa 
nia, której fragment przyta 
czarny w pełnym brzmie­
niu. „Jeżeli zleceniodawca 
odbiera sprzęt z naprawy 
po upływie 30 dni od ustało 
nego terminu naprawy, obo 
wiązany jest zapłacić zakła 
dowi koszty składowe w wy 
sokości 0,5 procent usługi za 
każdy dzień po upłytoie 30 
dni od daty ustalonego ter­
minu odbioru”.

Szkoda, że na wspomnia­
nym odwrocie nie znaleźli­
śmy również zdania o obo­
wiązkach zakładu, któremu
zleceniodawca powierza
sprzęt do naprawy. Ciekawi 
jednak jesteśmy, jak długo 
jeszcze trwać będzie owa 
swoista próba cierpliwości, 
której poddano klienta pla­
cówki ZURiT-u przy ul. 
Czerwonej Armii w Pozna­
niu? (pik)
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